uzna ES D OEE RE DOW ASAT ES OPADY TEMODAL PR EU 


Środa, 21 Sierpnia 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
ż wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od oplaty, 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie 


16 K. | miesięcznia 


32 K., | świerórocznie 8 K. — h.l rocznie 
2 K.70h.| późrecznie 


W Niemczech 2 K. 36 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują eało- 
i półroczni ateremci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od I lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenmiuc.owany osobno kosztuje 8 K, 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrecznie 
t2 K. | miesięcznie . 


6 KE. 
SEK 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 28 hal. 

Takelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
sierpnia 1907 do 1. 102.701 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 11 
do 18 sierpnia 1907, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
meru Gazety lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 sierpnia. 


Porozumienie angielsko - rossyjskie. 


Od dłuższego już czasu toczą się zabiegi 
Anglii o to, by do cyklu „porozumień“, któ- 
remi tak skutecznie polityka króla Edwarda 
ubezpieczyła wyspiarskie królestwo, wciągnąć 
także Rossyę. Zadanie to widocznie trudniej- 
sze, niż zdawało się — zwłaszcza po wojnie 
rossyjsko-japońskiej. Ze jednakowoż sprawa 
nie znajduje się na złej drodze, świadczą 
choćby głosy pism rossyjskich. Uznają one 
wprawdzie, że ścisłe zbliżenie, o jakiem była 
pierwotnie mowa, dziś należy uważać za nie- 
możliwe do osiągnięcia, ale porozumieniu 
zwłaszcza co do rozgraniczenia sfery wpły- 
wów w Azyi nie właściwie nie stoi na prze- 
szkodzie. I jeśli nie zawarto jeszcze umowy 
w tym duchu, stało to się skutkiem wpływów 
postronnych ze strony tych, którzy sądzą, iż 
byłoby to niebezpieczne dla kogoś trzeciegoł 

Korespondent Hicczy nawet wprost 
wskazuje na Niemey, jako na owego „trze- 
ciego*, utrudniającego całą sprawę. 

Porozumienie — pisze on — jednakowo 
pożądane dla Anglii, jak dla Rossyi, położy- 
łoby kres wzajemnej nieufności w sferze 


wpływów i pożądań anglo-rossyjskich w Azyi. 
Nie poruszając bezpośrednio spraw polityki 
europejskiej, a tembardziej wszechświatowej, 
nie powinno, zdaje się, spotkać żadnych prze- 
szkód ze strony trzeciej. Ale ów „trzeci“ ro- 
zumuje czasami inaczej iidąc za przykładem 
„uczciwego maklera“ Bismarcka, sądzi, że ma 
prawo obrażać się, gdy pewna operacya na 
giełdzie europejskiej dochodzi do skutku bez 
żadnego dlań zysku. W zatargu marokkańskim 
dwa lata temu ta psychologia maklerska 
ludzi, którzy odwrócili się niegdyś od Bis- 
mareka, ale którzy przyswoili sobie niektóre 
z jego metod, ujawniła się z prawdziwie ten- 
tońską otwartością. Nikogo zatem nie dziwi 
w Londynie ostrożność, z jaką zbliżają się 
kierownicy rossyjskiej polityki zagranicznej 
do podpisania anglo-rossyjskiego porozumie- 
nia, co chwila oglądając się na Berlin i ła- 
godząc jego nieco kapryśny temperament. 

Gdyby nie to — twierdzi dalej autor 
listu londyńskiego — porozumienie oddawna 
byłoby już zawarte. Oo do stanowiska zaś 
polityki angielskiej w chwili obecnej, daje 
korespondent taką jej charakterystykę: 

Aby prawidłowo oceniać politykę an- 
gielską jakiegobądź gabinetu, trzeba pamię- 
tać, że Anglicy w swej polityce zagranicznej 
są rozumnymi egoistami i dlatego wszędzie 
i zawsze są też zasadniczymi przeciwnikami 
najsilniejszego w danej chwili konkuren- 
ta. W Europie — była nim Francya, po- 
tem Rossya, teraz Niemcy; w Azyl — Ros- 
sya, a w krótkim czasie, jeśli już xie jest, 
będzie nim Japonia. Anglicy wierni są swo- 
im zobowiązaniom i dlatego dotrzymują dzie- 
sięcioletniego terminu przymierza z Japonią, 
ale wątpliwą jest rzeczą, czy zapragną jego 
wznowienia. Już teraz w społeczeństwie an- 
gielskiem daje się zauważyć odcień nieprzy- 
jaźni wobec lilipucich Azyatów, tak uporczy- 
wie przypominających o swym ciężarze ga- 
tunkowym. W stosunkach towarzyskich były 
już nawet nieporozumienia z japońskimi dy- 
plomatami, z którymi damy nie chciały iść 
do stołu i wolały pod pretekstem bolu gło- 
wy uchylać się od przyjęcia ich kawalerskich 
uprzejmości. Zupełne fiasco ostatniej poży- 
ozki japońsko-mandżurskiej jasno wskazuje, 
że dla Anglików Japończycy przestali być 


więcej npragnionymi gospodarzami w Azyl, 
niż Rossyanie. W kontlikcie amerykańsko-ja- 
pońskim, pomimo czysto formalnego stosun- 
ku do sprzymierzeńców, wewnętrzne sympa- 
tve większości Anglików, nie mówiąc już o 
Irlandczykach, były po stronie ich rodaków 
z za oceanu. Wszystko to dostatecznie obja- 
śnia, dlaczego teraz Anglicy i prasa angiel- 
ska, być może umyślnie, zamykają oczy na 
to, co dzieje się w Rossyl. 

Ale co zarobią na tem wszystkiem Nie- 
mcy? Autor odpowiada na to w takim krót- 
kim wywodzie: 

Fabryki niemieckie dostaną zamówie- 
nia na pancerniki rossyjskie, a odpowiednią 
sumę postarają się zrealizować w Berlinie na 
warunkach, odpowiadających naszemu poło- 
żeniu ekonomicznemu, może nawet na za- 
staw tych samych pancerników, póty, póki 
nie zostaną wykupione za pieniądze rossyj- 
skiego skarbu państwowego. W każdym ra- 
zie cały zysk materyalny będzie po stronie 
Niemców. 


Polacy pad heriem pruskim. 


(Kompromis Polaków z centrum. — Polacy 
w Westfalii i Nadrenii. — Wielkie manewry 


pod Poznaniem), 


Kompromis V'olaków i centroweów przy 
wyborach do Sejmu pruskiego znowu jest na 
porządku dyskusyi. Na nieprzychylną kom- 
promisowi notatkę Gazety Katolickiej odpo- 
wiedziały pisma polskie, a zanim prasa skoń- 
czyła rozprawę, odbyły się w Kolonii narady 
centrowych przywódców z całych Niemiec. 
Wszystkie dzielnice były reprezentowane, tyl- 
ko Szląsk nie przysłał przedstawiciela. Ra- 
dzono nad położeniem katolików i centrum 
w Niemczech i Prusach i wszyscy obecni 
delegaci, pomiędzy nimi pierwsi parlamenta- 
rzyści centrowi, zgodzili się na kompromis, 
który uważają ze wzolędu na stosunki obe- 
cne i na politykę bloku kanelerskiego za ko- 
nieczny. Stworzono centralną instancyę (wy- 
borczą), która wszelkie tego rodzaju rzeczy 


będzie załatwiała, a przodownictwo w niej 
objął p. Span. 

Walne zgromadzenie szląskich centrow- 
ców odbędzie się w dniach 22 i 23 paździer- 
nika b. r. w Gliwicach. Tam pewnie sprawa 
kompromisn, o ile odnosi się ona do Szlą- 
ska, będzie roztrząsaną i uchwaloną. Wobec 
uchwały kolońskiej sprawa budzi tem żywsze 
zajęcie, że w tych dniach przewodniczący 
szląskiego prowincyonalnego komitetu cen- 
trowego p. poseł Horn z Nysy wystąpił prze- 
ciw owej uchwale. 

Ważną rolę bedzie tu odgrywało stanom 
wisko centrowców wobec polskich wyborców 
na Szląsku. P. Horn przedstawia sprawę tak, 
jakoby centrum od dawien dawna już uwzglę- 
dniało było życzenia ludności polskiej przy 
stawianiu kandydatów na posłów. Statut cen- 
trowy zawiera przepis, aby kandydaci posel- 
scy mówili językiem wyborców, a więc także 
polskim lub morawskim. Ale ten przepis zo- 
stał dopiero wsunięty w r. 1894, po zacię- 
tych walkach wyborczych, w których, wbrew 
woli komitetów centrowych, przeprowadzono 
posłów pp. Szmulę i Radwańskiego, przyczem 
szło o obronę prawa ludu stawiania polskich 
kandydatów. Centrum szląskie tak mało dbało 
dawniej o to prawo ludu polskiego, że jeszcze 
w r. 1892 z pomiędzy 8 posłów do parla- 
mentu tylko 2, a z 18 posłów do Sejmu tyl- 
ko 4 wiadało językiem polskim. Dopiero w 
r. 1094 centrowcy szląscy wciągnęli ten prze- 
pis do swojego statutu, ale jak niechętnie to 
uwzględniają, dowodzą słowa p. Horna, który 
nie waha się oświadczyć, iż wybór posła nie 
może być zależnym jedynie od jego kwalifi- 
kacyi dwujęzykowej. 

Należy się spodziewać, że w gliwickim 
zjeździe centrowym weżmie udział także cen- 
tralne stowarzyszenie księży centrowych, tak 
zwana „centrala“. Jej położenie jest bardzo 
trudne. Albo zmieni ona swe uehwały da- 
wniejsze, skierowane przeciw kompromisowi, 
albo stanie w przeciwieństwie do naczelnego 
komitetu centrowego, a prawdopodobnie tak- 
Że do gliwiekiego zjazdu. P. Horn wyraźnie 
oświadcza, że „centrala* nie ma prawa roz- 
strzygania w tej tak bardzo ważnej sprawie. 
Gorżkie to przypomnienie dla „centrali“. 


3) 


WŁADYSŁAW ŻELEŃSKI 


(W siędmdziesiata rocznice urodzin artysty), 


(Ciąg dalszy). 


Že nasza muzyka stanęła na tak wy- 
sokim szczeblu, to nie jest jeszcze powo- 
dem odmawiania zasług dawniejszym naszym 
kompozytorom, a także i Władysławowi 
Zeleńskiemu. Nie chcąc już obecnie wcho- 
dzić szczegółowo w jego dzieła, ograniczymy 
się do ogólnej charakterystyki, do syntezy 
jego twórczości. l 

Na kierunek twórczości Wł. Zeleńskie- 
go wpłynęli jego nauczyciele. Do r. 1859 
kształcił się u Franciszka Mireckiego w Kra- 
kowie, autora wielu bezwartościowych oper 
i uwertur w stylu Rossiniego i innych Wło- 
chów — oraz autora „Poglądu na muzykę*, 
który byłby wesołą lekturą na zabicie smu- 
tku, gdyby nie zawstydzał nas brutalnemi 
wycieczkami przeciw Beethovenowi, czynio- 
nemi w czasie, gdy nikt nie odważyłby się 
na taki koncept. Ale Żeleński przeczuł, że 
ma do czynienia z nauczycielem, od którego 
niezbyt wiele skorzysta i przeniósł się do 
Pragi. Tam studyował teoryę i grę na orga- 
nach u Krejćego, który był znośnym kom- 
pozytorem kościelnych utworów, lecz niezno- 
Śnie ciasnym teoretykiem i wrogiem nowych 
dążności, których wyrazem w Pradze był wów- 
czas Fryderyk Smetana, twórca „Sprzedanej 


w Pradze. Zapewne Aeleński był świadkiem 
premiery, jakkolwiek idąc za wskazówkami 
Krejtego nie okazuje w pierwszych swych 
utworach jakiegokolwiek zainteresowania się 
prądami, do których Smetana całą duszą na- 
leżał (Liszt, Berlioz, Wagner). Być jednak 
może, iż zainteresował się cokolwiek obozem 
Smetany, bo przez chwilę studyował grę for- 
tepianową u jego przyjaciela A. Dreyschocka, 
po którym prawdopodobnie odziedziczył po- 
lor salonowy w fortepianowych utworach. 
Nauka u Krejčego stała się decydującą dla 
poglądów Żeleńskiego, przy których trwał 
mimo, iż przed r. 1870 był w Paryżu uczniem 
B. Damckego, najbliższego przyjaciela Ber- 
lioza. W tych przekonaniach utwierdziły go 
teoretyczne studya u Rebera, profesora kon- 
serwatorynm paryskiego i nauczyciela Saint- 
Saćnsa, z którym ma Zeleński wspólną pe- 
wną dystynkcyę melodyi oraz charakterysty- 
czną encyklopedyczność tworzenia: u oby- 
dwu spotkamy nieraz w jednej i tej samej 
kompozycyi wyraźne wpływy klasyczne obok 
romantyzmu Ohopina. Nadto Reber jako uczeń 
Lesnera przeniósł na Zeleńskiego pewien spe- 
eyficzny typ muzyki kościelnej, zrodzonej na 
łonie wiedeńskiego i cherubiniowskiego kla- 
sycyzmu ze wzmoenionymi środkami instru- 
mentalnymi. Forma motetu, którą spotykamy 
w twórczości Żeleńskiego kilkakrotnie, jest 
również pozostałością ze studyów paryskich. 
Żeleński przypomina rodzajem swego talentu 
typowego francuskiego neoklasyka T. Duboi- 
sa, ale jest mu daleko do zasklepienia i for- 
malizmu tego kompozytora. ! 
Dziwnym zbiegiem okoliczności opu- 
szezał Żeleński Pragę i Paryż tuż przed la- 


tami, w których właśnie miał kierunek Ber- 


narzeczonej“, wystawionej 30 maja 1866 r. | lioza, Liszta i Wagnera rozpocząć swój zwy- 


cięski pochód ku postępowi i przyszłości: w 
Pradze duchowy uczeń tego kierunku, Sme- 
tana, w Paryżu rosnąca popularność Berlioza 
od r. 1870. W tym właśnie czasie odbyła 
się już premiera „Walkiry* Wagnera, pięć 
lat wstecz „'ristana*, dwa lata przedtem zaś 
„Meistersingerów*. Gdy Żeleński, jako mu- 
zyk na klasycznych wzorach wykształcony, 
wracał do ojczyzny, trzymał się zdala od kie- 
runku Berlioza, Liszta i Wagnera, jak tego 
dowodzą jego pierwsze utwory (przeważnie ka- 
meralne). Wiedeńscy klasycy, Mendelssohn i 
Schumann, o wiele mniej Chopin — oto je- 
go patronowie. Dopatrywać się w Zeleńskim 
„epigona Medelssohna*, jak to czyni p. Ja- 
chimecki w swej broszurze „Muzyka w Pol- 
sce“, byłoby jednostronnem zapoznawaniem 
innych zalet Zeleńskiego, które nie mogą od 
Mendelssohna pochodzić. Ścisła obserwacya 
form klasycznych nie jest jeszcze Mendels- 
sohnizmem. Johannes Brahms, którego ro- 
dzaj indywidualności niejednokrotnie przypo- 
mina Żeleńskiego, nie jest epigonem Mendels- 
sohna przez to, że lubuje się w formach kla- 
sycznych; uderza nas u Brahmsa jak i u Ze- 
leńskiego przejęcie się fantastycznym liry- 
zmem Schumanna. W Warszawie, gdzie /e- 
leński po powrocie do kraju był nauczycie- 
lem harmonii, odnosił Moniuszko powodze- 
nie jako twórca oper, chórów i pieśni. Zc- 
leński przewyższał Moniuszkę co do wy- 
ksztalcenia muzycznego i inteligencyi, posia- 
dał jednak mniejszy talent i mniejszą indy- 
widualność, jakkolwiek głębsze pojmowanie 
artyzmu i większą kulturę. 

Moniuszko zadomowił się, Żeleński syt 
był jeszcze wrażeń doznanych w stolicy fran- 
euskiej. W Warszawie natrafił na grunt nic- 
zbyt podatny do pracy w wielkim stylu, brak 


bylo środków wykonawczych. Wypadło więc 
zastosować się do danych czynników: po- 
wstają pieśni solowe i chóry w duchu mo- 
niuszkowskim, ale kunsztowniejsze — nadto 
sonata skrzypeowa i utwory kameralne, jak 
zwykle bardzo poprawne i odznaczające się 
dobrą formą. Widoczny w nich jest również 
ten lekki kosmopolityzm, który nigdy nie 
opuszcza Zeleńskiego, nawet w nastrojonych 
na ojczystą nutę utworach. „Halka* Moniu- 
szki zaprowadziła miłośników polskiej przy- 
rody do stóp Tatr. Żeleński daje tego wyraz 
w swej uwerturze „Tatry*, najpopularniej- 
szej z jego orkiestrowych dzieł; programo- 
wym utworem nie są bynajmniej, specyfi- 
eznego nastroju mało mniej niż w „Morskiem 
Oku“ Noskowskiego, ale nad tym ostatnim, 
bardziej skłonnym do blasku orkiestrowego, 
góruje Żeleński co do formy i staranności 
opracowania. Nigdy Żeleński nie posuwa się 
do efektu dla efektu; nieraz jest monoton- 
nym, suchym, konserwatoryjnym, ale nie ta- 
nim w efektach. Ma to wspólnego z Men- 
delssohnem, że dla dobrej formy poświęci 
fantazyę. Nieraz spodziewamy się, że Zeleń- 
ski nabierze rozmachu i porwie nas; w tej 
chwili jednakże mamy wrażenie, iż kontrola 
i zapatrzenie się w poprawność klasyczną 
podeinają mu skrzydła fantazyi — zamiast 
twórczości tworzy doświadczenie i wiedza. 
Utwory Zeleńskiego, o ile nie są wyrazem 
szezerej wesołości, odznaczają się tonem uro- 
czystym, kompozytor ma zawsze dążność do 
tego, co Niemcy zowią „das Musikalisch- 
Erhabene'*. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adolf Chyliutski. 


Nie należy jej jednak, przestrzega Dz. 
Pozn., zmiany stanowiska utrudniać, lecz ra- 
czej budować „złote mosty*. Byle sie „cen- 
trala* przekonała, że kompromis jest konie- 
czny, to wszystko będzie można uczynić, aby 
było porozumienie i zwycięstwo. Tego zaś 
potrzeba tak polskiej, jak centrowej partyi. 

* 


W Mengede, w Westfalii, odbył się wiec 
polski w sprawie opieki duchownej. Prze- 
mawiali liczni mowcey, żaląc się, że choć do 
Mengede przybywa coraz więcej Polaków, 
opieka duchowna jest bardzo niedostateczna, 
gdyż spowiednik polski przybywać może nie 
częściej, jak 3 do 4 razy w roku. 

Miejscowy komitet dla spraw kościel- 
nych czynił usilne starania, by tej piekącej 
potrzebie uczynić zadość, akcya jego jednak- 
że pozostała bez skutku. 

Wobec tego uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję: 

„Polki i Polacy na wiecu polsko-kato- 
lickim w Mengede wzywają komitet dla 
spraw kościelnych, aby przedstawił sprawę 
listownie władzy biskupiej w Paderbornie, 
dołączając prosbę następującą: 

„Parafianie polscy w Mengede upra- 
szają władzę biskupią 0 ustanowienie w Men- 
gede stałego kapłana, który władałby o ty- 
le jezykiem polskim, iżby mógł słuchać po 
polsku spowiedzi św. i wygłaszać polskie ka- 
zania“ 

w ogólności dola Polaków w Westla- 
lii i Nadrenii, jest pod każdym względem 
przykra. Władze szykanują ich, wobec czego 
i u ludności budzić się poczyna niechęć do 
Polaków. Nadto występuje przeciw nim z ca- 
łą energią prasa, nie przebierając w środ- 
kach. Walka przy pomocy kłamstwa i fałszów 
staje się niemal zwykłą taktyką. 

Świeżo n. p. ogłosiły pisma Polakom 
wrogie, jakoby delegaci Towarzystw polskich 
w Westfalii i Nadrenii na rzekomo odbytym 
zjeździe w Duisburgu postanowili utworzyć 
48 filij spożywczych dla zbojkotowania nie- 
mieckich towarów i składów. Kapitału za- 
kładowego dostarczyć miały banki polskie. 
Wiadomość ta jest do tego stopnia kłam- 
stwem, że niema w niej ani jednego szcze- 
gółu prawdziwego, niemniej jednak zamie- 
rzony skutek odniosła, do ognia zawiści ra- 
sowej dolała oliwy. 

W połowie września odbędą się pod 
Poznaniem wielkie manewry, do których wła- 
dze wojskowe już obecnie czynią przygoto- 
wania. Zapowiedziane ćwiczenia należą do 
największych w swoim rodzajn. Wilhelm IT. 
osobiście obejmie kierownictwo. Chodzi tylko 
o wykazanie, czy cytadela poznańska, t. zw. 
„Kernwerk*, uehodzić jeszcze może za fortecę 
podług wymagań nowoczesnych i czy zacho- 
dzi potrzeba usunięcia tego jądra. Cwiczenia 
odbywać się będą “z zastosowaniem wszelkich 
techniczno - “wojennych doświadczeń ostatniej 
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wojny japońsko-rossyjskiej. Plan ćwiczeń ma 
być mniej więcej następujący: 

Armia nieprzyjacielska — Rossyanie — 
oblega twierdzę poznańską, która — jak wia- 
domo — posiada w obrębie 5 Hina 
forty zewnętrzne. Armia rossyjska doszła aż 
do owych fortów zewnętrznych i oblega for- 
tecę, której broni silna brygada artyleryi. 
W końen udaje się armii rossyjskiej przerwać 
łańcuch fortów zewnętrznych i napiera od 
strony wschodniej, przerzuciwszy przez Wartę 
most prowizoryczny przeciwko jądru obwaro- 
wań. Armią nieprzyjacielską dowodzić będzie 
sam Wilhelm TT., komendę wojska oblężone- 
go obejmie komenderujący generał V. kor- 
pusu Kluck. 

Czas trwania ćwiczeń zależeć będzie od 
okoliczności. Koniec stanowić będzie wielki 
atak artyleryi pod kierownictwem samego ce- 
sarza od strony mostu prowizorycznego na 
Warcie. Na ćwiczenia zaproszonych jest wielu 
przedstawicieli zagranicznych. Cesarz zamie- 
szka w pałacu komendantuty ; na przyjęcie 
jego władze czynią już teraz przygotowania. 
Czy w czasie pobytu Wilhelma II. w Pozna- 
niu wygłoszone będą mowy polityczne, nie- 
wiadomo. 


Z pod herła rossyjskiego. 


Echa w sprawie Macierzy szkol- 
nej brzmią coraz donośniej w rossyjskiej 
prasie, która komentuje w rozmaity sposób 
znane nam już artykuły p. Straszewicza. Efekt 
one wywołały więc, a oto przedewszystkiem 
autorowi chodziło. Miossżja, mimo wszelkie 
głosy istinno russkie, batalię przegrała. To 
nie ulega wątpliwości. W umysły uczciwych 
Rossyan. zapadło pytanie: czy jednak dopu- 
szczalna jest w walce tego U metoda 
OMA i świadomych "kłamstw ? 


„Do słów publicysty polskiego — pi- 
sze w petersburskiem Słowie prof. 
Pogodin, domniemany kandydat na posła 
od Rossyan warszawskich — niewiele dodam 
od siebie. Przypomnę tę nierozumną agitacyę, 
którą prowadziła w r. 1905 skrajna partya | g 
narodowa. Jeszcze przed manifestem z dnia 
80 października wydała ona cały szereg bro- 
szur, w których dowodzono, że rząd „połamał 
rece“, że myśli o tem, jakby ustąpić z Pol- 
ski, Że w walce z rządem „moskiewskim“ 
bezsporne i bliskie zwycięstwo jest po stro- 
nie „chłopów“. Wkrótce po manifeście, je- 
szcze przed założeniem Macierzy, w Warsza- 
wie odbył się zjazd nauczycieli szkół niższych, 
na którya zapadły bardzo skrajne decyzye, 
dotyczące, między innemi, i wyrugowania 
języka rossyjskiego z klas niższych. Tak zwa- 
ny ruch gminny, który ogarnął kilkaset gmin 
i wyraził się w uchwale używania tylko je- 
zyka polskiego w księgach gminnych, zosta- 
wił po sobie głębokie i szkodliwe ślady. 
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W ten sposób Macierz otrzymala złą puści- 
znę i musi upłynąć jeszcze czas jakiś, zanim 
nierozumni politycy ostatecznie otrzeźwieją i 
zrozumieją, jak szkodzą samemu ludowi. Nie 
daj Boże, zby artykuł fossiż z jej oskarże- 
niami był pierwszym aktem w stosunku rządu 
do szkół Macierzy, i aby doprowadził do jej 
zamknięcia. Niema nie łatwiejszego, jak za- 
mykać i burzyć, i niema nie al inie. 
szego od tej polityki. 
„W niższych i średnich warstwach na- 

rodu polskiego strasznie jest rozwinięte poli- 
tykowanie, slepe wychwalanie wszystkiego co 
swoje, jakaś mania wielkości. Następstwem 
tego są jaknajsmutniejsze wyniki. Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół*, które tenże p. 
Straszewicz ostrzegał w gorących artykułach 
przed politykowaniem, zostało zamknięte; w 
tych dniach przeczytałem o zamknięciu „Klu- 
bu narodowego“ ze wszystkimi jego oddzia- 
łami. Zamknięcia i zamknięcia! Czy naród 
wygrywa coś natem, iczy nie byłoby lepiej, 
gdyby w dzialalności takich pożytecznych 
instytucyj, jak „Bokół* lub „Macierz“, nie 
nie dawało rządowi t władzom miejscowym 
powodu do represyj ? 
„Uzdrowienie organizmu mas polskich 

jest niezbędnem. Zrobić to nałeży już dla sa- 
mych względów państwowych, ponieważ pod- 
trzymywanie w masach niezadowolenia i taj- 
nego wrzenia jest szkodliwem dla sprawy 
państwowej na naszych kresach. Należy dać 
zdrowe ujście nagromadzonej energii narodu 
polskiego. Należy stworzyć warunki, w któ- 
rych rozumna żądza działalności znalazłaby 
dla siebie zastosowanie. Wprowadzenie samo- 
rządu ziemskiego i miejskiego, zapewnienie 
szerokiego pola działalności pedagogicznej i 
innej przy rozumnem i życełiwem kierowni- 
ctwie ze strony władz — są to takie żądania, 
których zas pokojenie byłoby korzystnem dla 
calego organizmu państwowego. I Polska, 
jako część państwa, ma prawo do tego. Zol- 
nierze polsey umierali na polach Mandżuryi 
równie szlachetnie i mężnie, jak nasi. W spra- 
wie poważnej i ciężkiej Polacy okazali się 
godnymi współobywatelami. 1 Nie należy o tem 
zapominać“. 
Redakcya Słowa petersburskie- 

go poprzedziła artykuł prof. Pogo- 
dina następującym wstępem: 
„Zamieszczając poniżej artykuł prof. 
Pogodina w sprawie Polskiej Macierzy Szkol- 
nej, w zupełności podzielamy jego myśl o 
konieczności pieczołowitości dla wszystkiego 
prawdziwie kulturalnego i prawdziwie ind A 
nitarnego we współczesnem życiu połskiem. 
Ogólne oskarżenie wszystkich szkół Polskiej 
Macierzy Szkolnej o jawnie anti państwowy 
kierunek i represye przeciwko nim byłyby 
przykrym błędem, niesprawiedliwym środ- 
kiem, wywołanym przez sporadyczne ujemne 
zjawiska i nieprzejednane osobistości. 
„Lecz, wgłębiając się w sens artykułu 

p. Straszewicza, widzimy, że on, jakb 
umyślnie nie wypowiada się do końca, A 


ogólnikowo napomyka o tem, co dla pożytku 
samych Polaków powinno być powiedziane 
jasno i głośno. Kierownicy dzisiejszej pol- 
skiej opinii publicznej powinni poradzić swym 
rodakom, aby nie rugowali ze szkół języka 
rossyjskiego, przeciwnie, aby zrobili go obo- 
wiązkowym, radzić, aby każdy Polak. znał 
język rossyjski, jako niezbędny i z ekono- 
micznych i politycznych względów. Tylko w 
ścisłem zjednoczeniu z Rossya Polska z cza- 
sem otrzyma tę autonomię, o której marzy, 
i to zbliżenie wtedy tylko będzie prawdzi- 
wem, kiedy będzie wolne od porywów, któ- 
re dyktuje ślepa namiętność polityczna. Po- 
lacy powinni pamiętać, że oni teraz coraz 
więcej będą mieli do czynienia nie z samo- 
władnym rządem petersburskim, lecz z na- 
rodem rossyjskim, na który byłoby niespra- 
wiedliwością przenosić grzechy poprzedniej 
władzy, z narodem, który nigdy nie grzeszył 
fanatyzmem i nietolerancyą. Nie można na 
teraźniejszość, a tembardziej na przyszłość, 
patrzyć oczyma przeszłości. Otóż te właśnie 
myśli powinien był wyraźnie i jasno rozwi- 
nąć p. Straszewicz, ponieważ tylko zupełnie 
wyrażne myśli, wypowiedziane w tej formie, 
wywołują odpowiednie wrażenie, nie zaś my- 
śli nierozwinięte i niedopowiedziane. Tylko to 
robi wrażenie siły, eo jasne i otwarte“. 
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Stosunekpartyjrossyjskich do 
sprawy bojkotowania wyborów do 
trzeciej Dumy jest już obecnie wiadomy. Za 
bojkotem oświadczyła się jedna tylko konfe- 
rencya socyalistów - rewolucyonistów. W par- 
tyi socyalistów ludowych, pomimo silnego 
prądu za bojkotowaniem wyborów, odnieśli 
zwycięstwo przeciwnicy bojkotu. Natomiast 
bardzo niejednolity jest stosunek do wybo- 
rów licznych organizacyj sccyal - demokraty- 
cznych. Za bojkotem oświadczyły się niektóre 
konferencye okręgowe i większe organizacye 
z Rossyi Północnej; gubernie południowe za 
to oświadczyły się przeciwko bojkotowi. Na 
ogólno - rossyjskiej konfereneyi socyal - demo- 
kratów zwyciężyli przeciwnicy bojkotu, gdy 
w ich szeregach znalazł się jeden z przy- 
wódców „bolszewików“, Lenin. Energiczną 
walkę przeciwko bojkotowi prowadził Bund. 


Sprawa sojuszów przedwybor- 
czych pomiędzy partyami lewiey dotychczas 
nie została rozstrzygnięta. Przeciwko wszel- 
kim sojuszom z innemi partyami w pierw- 
szem stadyum wyborów oświadczyła się ka- 
tegorycznie  ogólno-rossyjska  konferencya 
party! socyal - demokratycznej. Bund zgadza 
się na sojusze w pierwszem stadyum w wy- 
padkach wyjątkowych — jeżeli grozi niebez- 
pieczeństwo ze strony partyj reakeyjnych — 
ze wszystkiemi partyami lewicy do „kade- 
tów“ włącznie. Socyaliści ludowi oświadczają 
się za blokiem ze wszystkiemi partyami, 
„które nie widzą w trzeciej Dumie prawdzi- 
wego przedstawicielstwa narodowego“. Zre- 
szt, blok w drugiem stadyum wyborów zo- 
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Widząc energiczny ruch protestujący ze 
strony syna, pani Spadaro dodała: 

— Dobrze, dobrze, nie mówimy już wię- 
eej o tem w tej chwili. Do czego mogę ci 
się przydać dzisiaj? Oto jestem, “slucham. 

Ale Mafteo nie nie mówił. Całował pię- 
kne ręce matki o długich palcach; było to 
przyzwyczajenie z lat dziecinnych, które on 
zachował. Pozwoliła mu na to, rozrzewnio- 
na macierzyńską rzewnością, «a potem wysu- 
nęła ręce. 

— I cóż, co mam robić? — spytała. 

— Pomówić z Laurą — bąknął nieco 
zawstydzony — wytłumaczyć jej wszystko... 

— A więc ona nie wie o niczem? Nie 
wie, że jesteście zrujnowani? Ach! teraz ro- 
zumiem.... I ty jej nie nie powiedziałeś ? 

— Ależ tak, powiedziałem jej, ona wie 
mniej więcej. Kilkakrotnie starałem się ją 
przekonać.... 

— Przekonać? o czemże ? 

— 0 konieczności, w jakiej się znajdu- 
jemy, zmiany trybu życia. 

więc ? 
Odmawia, nie chce sobie zdać spra- 


WY... 


Ależ rzeczywistość faktów... 

Zamyka oczy, aby nie nie widzioć. 

Odpowiada mi, dając przykład ze swoich sióstr, 
które podziwiają, j jej rozsądek i prostotę ! Skoro 
mówię, że trzeba odprawić połowę służby, 
oświadeza mi, że musi się zastanowić, które 


z nich oddalić i nigdy nie zdobywa się na 
postanowienie. 

Cień pogardy zasnuł oczy pani Spadaro, 
ale ograniczyła się na powiedzeniu pół głosem: 

— A przecież jesteś głową rodziny. 

Tak. 

Maffeo wymówił ten potwierdzający wy- 
raz ze zniechęceniem, które przemieniało zna- 
czenie tego wyrazu na zaprzeczenie. 

Caterina nie nalegała więcej. (o było 
dla niej bardziej dotkliwe niż ruina, to owe 
przyznanie się do słabości. Dawniej tak nie 
było. Z natury mało lubiący się wynurzać, 
ukrywał chętnie swoje niepowodzenia, na- 
dzicje, ale przyten był energiczny, stano- 
wczy; matka nawet się nie domyślała, do ja- 
kiego stopnie własna jei sila woli suggestyo- 
nowała jej syna. Ten Maffeo, którego wi- 
działa bezbronnym w obec walki, obcym był 
dla niej. Jakże musiał być zakochany w swo- 
jej żonie, jeżeli do tego stopnia był je; nie- 
wołnikiem. Naiwnie się temu dziwiła: ta 
ładna twarzyczka bez duszy nie wydawała 
się jej zasługiwać na taką miłość. Ale nie 
okazala tego, tylko rzekła: 

— Obarczasz mnie bardzo trudnem za- 
daniem. Mąż posiada więcej wpływu, niż te- 
ściowa. 

— Laura nieskończenie zachwyca się 
tobą, mamo. Znajduje, że jesteś „dekoracyą*. 

Mateo uśmiechnął się mówiąc to. Pani 
Spadaro milczała; zastanawiała się. 

— Trzeba natychmiast ograniczyć wy- 
datki — oświadczyła z energią — zastoso- 
wać je do twoich obecnych dochodów. Przy- 
nieś mi rachunkowe książki domowe, razem 
je przejrzymy. 

Wyjęła zegarek i spojrzała na godzinę. 

— Nie teraz, zbliża się południe, ale 
po południu będziemy mogli zabrać się do 
tego. 


— Zapominasz, mamo, że masz wyjść 
z Laurą wybierać materye. 

— Materye? — (hyba oszalałeś, ty 
także ! 

— Rzeczywiście, jestem szalony! — 


Ale ona jest uparta, nie trzeba jej się sprze- 
ciwiać, ani przynaglać. Chodzi o to, aby ją 
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przekonywać zwolna, z łagodnością. Liczę na 
ciebie, mamo, że wszystko dobrze urządzisz, 
że dasz jej do zrozumienia.... 

A tymczasem mam jej dopomódz do 
spełnienia nierozsądnej rzeczy ? 

— Nie, nie, bo możesz powiedzieć, że 
nie znajdujesz nie stosownego, wyperswadu- 
jesz jej, że lepiej poczekać, zobaczyć gdzie 
indziej... Wierzaj mi mamo, jeżelibyś zaraz 
chciała jej co mówić, zanim będziesz miała 
czas Sama zauważyć niektóre rzeczy, ona zaraz 
zrozumie, że jesteś podmówiona przezemnie 
i więcej jeszcze opierać się będzie. 

Caterina Spadaro westchnęła; ten ro- 
dzaj dwulicowości wstręt w niej budził, ale 
wobec tego smutnego przyznania się do bez- 
silności nlitowała się nad synem będącym w 
podobnej rozterce. 

— Dobrze — odrzekła — poczekam, 
zobaczę... 

I chcąc zmienić przedmiot rozmowy 
i samej sobie umysł rozpogodzić, opowie- 
działa Maffei swoje ranne przebudzenie, płacz 
Marinelli... 

— Ale głos jakiś cudowny obie nas u- 
kołysał na nowo. 

— Głos Angeliki, widocznie! Matka jej 
była Florentynką i nauczyła ją wszystkich 
ludowych piosnek toskańskich, które ślicznie 
spiewa. Ale to jeszcze nie! Chciałbym, abyś 
słyszała ją spiewającą „Carmen“. 

— Będzie to rzeczą łatwą, jak sądzę. 
Po śniadaniu, przed wyjściem... 

— Angelika będzie na śniadaniu u Dan- 
vieinich, razem z Marinelłą. 

— A więc dziś wieczorem! 

Maffeo uśmiechnął się nieco zakłopo- 
tany. 


Tak, dziś wieczorem; ale sama ją o 
to poprosisz, mamo, bo Laura zawsze robi 
trudności. Utrzymuje, że zawracają jej nie- 
potrzebnie w głowie każąc jej spiewać pu- 
blieznie, źe obudzają w niej ochotę wstąpie- 
nia na scenę... Swoją drogą, trzeba przyznać, 
że gdyby tego chciała... 

— I eóżby złego w tem było? 
Maffeo spojrzał na matkę zdumiony. 
W anieszczańskiem otoczeniu, w jakiem żył 


od czasu ożenienia, odzwyczaił się od samo- 
dzielnych i liberalnych przekonań pani Spa- 
daro. 

-— Niema smutniejszej karyery — mó- 
wiła tymezasem dalej pani Spadaro — niż 
zawód nauczycielki wtedy, gdy się otrzyma- 
ło wychowanie panny z towarzystwa! A więc 
ona jest bez żadnych środków do życia, bie- 
dna dziewczyna! 

— Całkowicie! Giulio Jvernigo, ojciec 
jej, umarł w strasznej nędzy, poróżniwszy 
się z krewnymi i przyjaciółmi. Jeden z nich 
przecież pogrzeb zapłacił; wynalazł nawet 
gdzieś w Anglii dość przyzwoite miejsce dla 
Angeliki, lecz Laura — która nigdy niema 
czasu zajmować się Marinellą — wszystko 
to zmieniła i umysilła wziąć Angelikę do 
nas. Nauczycielka dla pięcioletniego dziecka 
i to wtedy, gdy ruina za drzwiami! 

Maffeo powstał i zaczął nerwowo prze- 
chadzać się po pokoju. 

— Powinieneś był oprzeć się temu. 

— robilem tak. Laura odpowiedziała, 
że będzie płacić pensye Angelice z pie- 
niędzy, które ma na swoje toalety. 

— A czy dotrzymała słowa? 

— Nie wiem, lecz... 

Zatrzymał się, niechcąe oskarżać żony. 
Zresztą, pani Spadaro nie potrzebowała sły- 
szeć więcej; wiedziała już: synowa jej wyzy- 
skiwała biedną kuzynkę, a syn, nadto zako- 
chany, aby oprzeć się temu, nadto biedny, 
aby wynagrodzić, pozostawiał rzeczy ich bie- 
gowi, chociaż wstydząc się tego, co w domu 
jego się działo. 

— W jakim wieku jest panna Jver- 
nigo ? 

— Dwadzieścia trzy ezy cztery lata. 

Wiek zupełnie stosowny, aby stwo- 
rzyć sobie karyerę za pomocą głosu. 

— Jakto, radziłabyś jej, mamo, wstą- 
pić na scenę? 

Był rodzaj wymówki w wyrazie głosu 
Maffei. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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stał uznany za możliwy nawet przez konfe- 
rencyę socyal- demokratów. 

Wśród partyjprawiey widocznem 
jest dążenie „Związku narodu rossyjskiego* 
i pokrewnych mu organizacyj do odseparo- 
wania się od „październikowców*. W Mo- 
skwie i w Petersburgu i w niektórych wię- 
kszych miastach oba te kierunki, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, wystąpią na 
wyborach samodzielnie. Lecz, wogóle w wię- 
kszej części prowincyi po dawnemu trudno 
odróżnić „związkowca“ od „październikowca*, 
i tam możliwy jest blok wszystkich partyj 
prawicy. 

Kampanięprzedwyboreczą pierw- 
szy otworzył „Związek narodu rossyjskiego* 
urządzając cały szereg zebrań w Petersbur- 
gu. Lecz jeszcze silniejszą działalność rozwi- 
nął Związek na prowincji, gdzie jego agenci 
agitują energicznie, rozpowszechniają druki, 
dostarczają deklaracyj i t. d. O działalności 
przedwyborczej innych partyj niema jeszcze 
żadnych wiadomości. 


W dniu 12 b. m. zakończyły się 
obrady zjazdu socyalistów ludo- 
wych. Konferencya przyszła do przekona- 
nia, że partya socyalistów ludowych powin- 
na wziąć czynny udział w zbliżającej się 
kampanii, postawiwszy sobie w danym wy- 
padku, oprócz celów ogólnych, zadanie spe- 
cyalne — przeszkodzić wyzyskaniu 3-ciej Du- 
my dla urzeczywistnienia dążeń reakcyjnych. 
Wobec tego, na mocy uchwały konferencji, 
grupy prowineyonalne, prowadząc tę kampa- 
nię, w swych stosunkach do innych partyj 
powinny się kierować następującemi zasa- 
dami: 

1. Partya powinna odseperować się od 
wszystkich partyj i organizacyj, które uwy- 
datnią skłonność uznania trzeciej Dumy za 
prawomocny organ przedstawicielstwa naro- 
dowego. 

2. Sojusze na wyborach początkowych 
przy głosowaniu bezpośredniem i w pierw- 
szem stadyum przy wyborach wielostopnio- 
wych mogą być zawierane tylko z partyami 
socyalistycznemi i organizacyami zawodo- 
wemi. 

3. Sojusze przy dalszych stadyach i 
przy głosowaniach powtórnych, jakoteż po- 
pieranie obcych kandydatów bez uprzednie- 
go porozumienia, mogą mieć miejsce wzglę- 
dem tych tylko partyj i organizacyj, na któ- 
rych nie mogą bezpośrednio oprzeć się dą- 
żenia reakcyjne, t. j. względem partyj i or- 
ganizacyj do „kadetów* włącznie. 

4. Na wyższych stadyach, jeżeli się wy- 
jaśni zupełna niemożliwość dalszej walki lub 
ogólny nastrój wyborców z pośród ludności 
pracującej nie da się pogodzić z dalszą pro- 
cedurą operacyj wyborczych, można się zrze- 
kać udziału w wyborach. 

* 


Na ostatniej konferencyi tru- 

dowików przyjęto większością wszystkich 
głosów przeciwko jednemu zasady w sprawie 
taktyki stronnictwa. Główne jej zasady, jak 
piszą dzienniki petersburskie, są hastępu- 
jące: 
á Dotychczas trudowicy zadanie swej 
działalności widzieli w obronie interesów 
warstw pracujących, w szczególnosci wło- 
ściaństwa, w Dumie. 

Jedyną areną ich była działalność oko- 
ło Dumy i w samej Dumie. W obecnej chwi- 
li, zdaniem trudowików, Duma nie może zaj- 
mować centralnego miejsca w ruchu wolno- 
ściowym. Przyczyną tego jest zmiana prawa 
wyborczego, a głównie utracenie przez Dumę 
znaczenia agitacyjnego i organizacyjnego. Za- 
daniem chwili jest teraz szeroka organizacya 
warstw pracujących na gruncie ich bezpo- 
średnich interesów. 

Trudowicy powinni przyczyniać się do 
ruchu w tym właśnie kierunku. W tym celu 
powinni się zająć organizacyą kooperatywów 
i związków zawodowych w konserwatywnych 
warstwach proletaryatu przemysłowego i han- 
dlowego, jakoteż wśród samodzielnych pro- 
ducentów, jednoczyć istniejące już tego ro- 
dzaju organizacye i t. d. 

W dziedzinie rolnictwa powinni dążyć 
do wytworzenia związków rolniczych wzaje- 
mnej pomocy, kredytu, Towarzystw spożyw- 
czych, Kółek rolniczych, spółek włościań- 
skich i t. p. 

Dalej powinni zwrócić baczną uwagę 
na pracę kulturalną i oświatową. W tym eelu 
należy otwierać stowarzyszenia dla rozpo- 
wszechniania dostępnej dla ludu literatury, 
nrządzać koła samokształcenia się na zasa- 
dzie prawa z dnia 17 marca. 

Wreszcie trudowicy powinni wziąć w 
swe ręce kierownictwo w walce o polepsze- 
nie politycznych i ekonomicznych praw lu- 
dności. Dla urzeczywistnienia tych zadań, na- 
leży dążyć do jednoczenia w Towarzystwa 
ludzi, podzielających poglądy Grupy pracy 
lub współczujących jej. Postanowiono w naj- 
bliższej przyszłości zwołać zjazdy okręgowe 
i konferencye osób, podzielających poglądy 
trudowików z pośród byłych posłów, wybor- 
ców i pełnomocników gminnych, przedsta- 
wicieli grup prowineyonalnych, przedstawi- 


cieli wszechrossyjskiego Związku włościań- 
skiego i kolejowego. 

Konferencya ta ma sie wypowiedzieć w 
sprawie kampanii wyborczej na prowineyi i 
w Sprawie sposobów urzeczywistnienia po- 
wyżej przytoczonych zamiarów. 


4: 


Ciekawe są rozmyślania rea- 
kcyjnego Kijewlanina nad obecną chwilą 
polityczną: 

„Konstytucya jest niczem innem, jak 
monopolem „kadetów“ „reprezentowania“ 
Rossyi i zwracania wszystkich spraw. na tor 
interesów kadeckich. Niebezpieczeństwo dla 
tej konstytucyi powstało ztąd, że „kadetom* 
nie udało się wyjść sucho z wody w spra- 
wie ich stosunku do rewolucyi: przyjaźń z 
„towarzyszami z lewicy“ pozostawia na ubra- 
niu takie plamy krwi, których nieczem się 
nie zmyje. A zatem „kadeci* powinni przy- 
wdziać fraki niewinności politycznej „pa- 
żdziernikowców*, zawrzeć z nimi sojusz dla 
zamydlenia oczu, komu potrzeba, aby bez 
skrupułu utrzymywać dalej poufne stosunki 
z „towarzyszami* w zakresie rewolucyjnego 
geszeftu. Jednakże Milukow „dumnie* odrzu- 
cił swaty ks. Trubeckiego i nawet wyrwał 
się z tem, że źródło „ideałów“ partyi „ka- 
detów*, że tak powiemy, dusza jej jest w po- 
siadaniu rewolucyonistów bez marki. Ozyż 
nie jasnem jest z tego, jakie położenie 'v naj- 
bliższej przyszłości zajmą tacy prawdziwi 
konstytucyonaliści, jakimi są „kadeci“ i jaką 
marną wielkość przedstawiają pażdziernikow- 
cy na rynku politycznym? Im mniej miejse 
dostanie się „kadetom* w trzeciej Dumie, 
tem gwałtowniejszą i bliższą rewolucyi bę- 
dzie ich „opozycya*; lecz, w każdym razie, 
idą oni z tymi, których uważają za silniej- 
szych i nie zaprzestają „oblężenia i sztur- 
mu* władzy, w tem bowiem tkwi główna 
istota „kadectwa*. Październikowcy zaś wo- 
góle nie mają co robić w warunkach życia 
rossyjskiego, a i wogóle ze względu na swą 
naturę przeznaczeni są nie do pracy, lecz 
do marzeń politycznych o tem, jaką idealną 
politykę będą prowadzili, jeżeli kiedykolwiek 
dobre wróżki urządzą dla nich Maniłowską 
konstytucyę*. 

Z Petersburga donoszą, że ministerstwo 
oświaty zezwoliło na zaprowadzenie w 
progimnazyach, męskiem i żeń- 
skiem w Zamościu wykładu języka pol- 
skiego, jako przedmiotu nieobowiązkowego, 
z tym warunkiem, aby wydatki na wyna- 
grodzenie nauczyciela były czerpane z fun- 
duszów specyalnych tych zakładów. 

W biurze wyborczem magistra- 
tu warszawskiego ukończono już pisanie 
list wyborczych okręgowych, sporządzonych 
w języku rossyjskim. Liczba prawyborców z 
Warszawy wynosi ogółem 68.467. 

Magistrat łódzki ukończył już ró- 
wnież układanie list prawyborczych miasta 
Łodzi. Według list tych, jest prawyborców 
20.164, czyli o 1101 mniej, niż przy wybo- 
rach poprzednich. Prawyborcy z Łodzi wy- 
bierają 80 wyborców. Termin ogłoszenia list 
prawyborców wyznaczono na 28 bm. 

Towariszcz donosi, że przeniesienie 
Politechniki warszawskiej do No- 
woczerkaska, zostało już stanowczo po- 
stanowione. Otrzymano już nawet ua ten 
cel kredyt w sumie 500.000 rubli z sum woj- 
skowych, 200.000 rubli z funduszów ziem- 
skich i 100.000 rubli z funduszów miejskich. 
Ponadto mianowano już dyrektora i utworzo- 
no komitet budowy. Politechnika dońska mieć 
będzie 4 wydziały : inżyniersko-melyoracyjny, 
górniczy, mechaniczny i chemiczny. Wydział 
handlowy otwarty będzie dopiero na końcu. 
Przyjmowanie próśb rozpoczyna się w tych 
dniach. Studenci przyjmowani będą na za- 
sadzie egzaminów konkursowych, a to dla- 
tego, że liczba przyjętych ma być ograniczo- 
na do : 

Magdeburger-Ztg. donosi z Petersburga, 
iż miano tam odkryć nowy zamach na 
cara 


Przegląd ogólny. 


(Zwołanie Sejmów. — Polityczna mowa p. Szte- 

renyiego. — Echo zjazdu w Swinemiinde, — 

Stosunki Watykanu z rządem włoskim. — Po- 
łożenie w Casablanca. — Morenga). 


Biuro korespondencyjne ogłasza nastę- 
pujący komunikat : 

Jak się dowiadujemy, zamierzone jest 
zwołanie Sejmów: w Dalmacyi, Gali- 
cyi, Austryi górnej i dolnej, Saleburgu, Sty- 
ryi, Karyntyi i Szłąska, a mianowicie Sejmy 
dalmacki i dolno-austryacki będą zwołane na 
9 września, inne zaś na 16 września. 

Co do Sejmów morawskiego i bukowiń- 
skiego decyzya jeszcze nie nastąpiła. W spra- 
wie zwołania Sejmu czeskiego, zwrócono się 
do czeskiego Wydziału krajowego, który spra- 
wą tą się jeszcze nie zajmował, aby się nią 
zajął. Zwołanie tego Sejmu nastąpi tylko 
wtedy, gdyby na podstawie opinii Wydziału 
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krajowego okazała się konieczność załatwie- 
nia niecierpiących zwłoki spraw ekonomi- 
eznych, zwłaszcza spraw zapomogowych. 

Na kongresie korporacyj przemysłowych 
w Pięciokościołach przemawiał d. 19 b. m. 
sekretarz państwowy Szterenyi. W mo- 
wie, która zajęła przeszło 8 godziny czasu, 
nakreślił on stanowisko dzisiejszego rządu 
węgierskiego wobec drobnego przemysłu. Co 
do samoistnych urządzeń ekonomicznych o- 
świadczył Szterenyi, że rząd, a zwłaszcza Kos- 
suth, pracują usilnie przedewszystkiem nad 
stworzeniem podstaw dla tej samoistności. 

Istniejące traktaty handlowe, — prawił 
mowca dalej — wyznaczyły Węgrom pewną 
linię, którą ustanowić należy we własnym 
interesie kraju. Rząd nie może wobec tego 
uczynić nic więcej, jak starać się o zaszczy- 
tną, dla obu stron równie korzystną umowę 
z drugą połową Monarchii, aż do czasu, gdy 
traktaty wygasną i Węgry uzyskają swobo- 
dną rękę. W tym okresie należy gromadzić 
wszystkie siły — nie gwoli wojowniczemu 
usposobieniu, lecz dla ochrony swych inte- 
resów. 

Mowę bzterenyiego przyjęli słuchacze 
hucznymi okłaskami. 

Pisma paryskie dzięki, jak zapewniają, 
niedyskrecyi sfer dobrze poinformowanych, 
donoszą, że podczas zjazdu cara Miko- 
łaja z cesarzem Wilhelmem w Swi- 
nemiinde, ces. Wilhelm miał pozostawić 
carowi swobodę wszelkich kroków na współ 
z Anglią w Azyi środkowej, pod warunkiem, 
aby się do niczego nie angażował w Azyi 
Mniejszej. Nawzajem Niemcy oddały się rze- 
komo do dyspozycyi Rossyi na wypadek kom- 
plikacyi w Królestwie Polskiem lub w pro- 
wincyach bałtyckich. Cesarz Wilhelm dalej 
miał zobowiązać cara, ażeby rządził tylko 
przy pomocy Dumy agraryuszowskiej i zwró- 
cił uwage jego na konieczność reform w ar- 
mii, która już nie jest pewna. Nawet dał ca- 
rowi plan uchwycenia armii rossyjskiej na- 
powrót w żelazne karby dyscypliny. 

Nadto przedmiotem długiej rozmowy 
miało być finansowe położenie Rossyi, nato- 
miast nie tykano wcale sprawy sojuszu fran- 
eusko-rossyjskiego. 

/byteczna dodawać, że wiadomości to 
zbyt są ważne, by można im uwierzyć na 
podstawie prostej notatki dziennikarskiej, 
której autentyczność posługuje się tylu roz- 
maitymi „podobno“ i „rzekomo“. 

W sprawie stosunków pomiędzy 
Watykanem i rządem włoskim ogła 
sza Correspondenza Romana następujący ko- 
munikat: W wielu włoskich i zagranicznych 
pismach czyta się, że Watykan gorżko roz- 
czarował się eo do stanowiska rządu wło- 
skiego wobec ostatnich antiklerykalnych de- 
monstracyj i że odpowiednio do tego zamy- 
śla zmienić swe postępowanie wobec Włoch. 
Tymczasem rzecz ma się następująco: Papież 
nie oddawał się żadnym złudzeniom co do 
stanowiska rządu włoskiego bez względu na- 
wet na osoby dziś stojące u steru. Papież 
zawsze był zdania, że niczego nie można spo- 
dziewać się od przemijających gabinetów, 
a tylko od zmiany czasu i od zdrowego roz- 
sądku przeważnej liczby ludności włoskiej. 
Dla tego też w błędzie byli ci, którzy w sto- 
sunku Piusa X. wobec państwa, zwłaszcza 
w sprawie non expedit upatrywali oznakę 
zbliżenia się Watykanu do rządu włoskiego, 
lub do pewnej grupy politycznej. Ale wobec 
tego wszystkiego Watykan nie myśli zada- 
wać sobie zbytecznego trudu przez prostowa- 
nie mylnych wieści. 

Pol. Corr. otrzymała informacyę z Aten, 
że energia, z jaką rząd tamtejszy usiłuje obe- 
enie zapobiegać tworzeniu się nowych dru- 
żyn greckich w Macedonii, spotyka 
się ze szezerem uznaniem mocarstw. Ogólną 
zresztą dążnością gabinetu ateńskiego jest 
przywrócenie i wzmocnienie spokoju na Bał- 
kanach. Objawia się ona także w zabiegach 
o nawiązanie napowrót stosunków dyploma- 
tycznych z Rumunią. 

Tak samo pokojowemi uczuciami prze- 
jęty jest rząd grecki wobec Bułgaryi i już 
obecnie widocznie łagodnieje naprężenie mię- 
dzy gabinetami w Sofii i Atenach. 

Pod Casablanca w dalszym ciągu krew 
się leje. Francuskie wojsko musiało dnia 18 b. 
m. od godziny 7 rano do południa odpierać bar- 
dzo silne ataki Marokkańczyków. Walka to- 
czyła się na froncie, długim 6 kilometrów. 
Ataki odparto ogniem z mitrajlez i karabi- 
nów. Francuzi walczyli również zbliska z 
Arabami. Po stronie francuskiej ranni zo- 
stali kapitan i dwóch żołnierzy, dwaj żoł- 
nierze polegli, dwunastu zaś odniosło obra- 
żenia, skutkiem których nie mogli brać 
udziału w dalszej walce. 

Wojska hiszpańskie wykonały rekone- 
sans w kierunku wskazanych im stanowisk. 
Powróciwszy z rekonesansu nie zawiadomiły 
o tem gen. Droud, który sądząc, że pozycye 
te są ubezpieczone, nie wysłał na nie straży. 
Postępowanie Hiszpanów wywołało przykre 
wrażenie. | 

Starcia trwają w dalszym ciągu. Na 
sześć szczepów, dwa oświadczyły gotowość 
poddania się. Szesnastu Marokkańczyków, 
którzy usiłowali ukraść broń, zabito, kilku 
innych ujęto i rozstrzelano. 


W niemieckich koloniach w Po- 
łudniowo-Zachodniej Afryce spokój 
tak niedawno i z takim trudem przywrócony. 
znowu chwiać się zaczyna. 

Półurzędowe komunikaty pism berliń- 
skich stwierdzają, że pojawiły się tam nagle 
zbrojne oddziały przywódcy murzynów, Mo- 
rengi. Wskutek wznowionej w ten sposób 
rewolucyi murzyńskiej, położenie w kolonii 
niemieckiej przedstawia się bardzo poważnie. 

Ostatnie depesze komendanta wojsk w 
koloniach donoszą, że Morenga, którego siły 
Są znaczne, przygotowuje plan groźnego ataku 
przeciw Niemcom. Należy oczekiwać, że już 
w dniach najbliższych przejdzie do działań 
zaczepnych. Skutkiem tego zarządzono zna- 
czne transporty i przesunięcia sił wojsko- 
wych. Zarządzenia wykonane będą w prze- 
ciągu tego tygodnia. 

Zarządzono również jak najspieszniejsza 
wysyłkę wojsk kolonialnych do zagrożonych 
prowincyj. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 sierpmia. 


— Kalendarz. 
roda (21 sierpnia): 
Joanny. — Kazimiera. — Jemyly. 
Wschód słońca o godzinie 4:24 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:81 po południn. 


— JE. ks. Biskup przemyski, Kon- 
stanty Czechowicz, powrócił dnia 16 b. m. 
z Maryenbadu do Przemyśla. 

— Dyrektor kolei państwowej w Kra- 
kowie, radca Dworu p. Józef Iłoroszkiewicz, 
wyjechał na kilkutygodniowy urlop. 

— Wpisy na rok szkolny 1907/5 odbę- 
dą się w szkole żeńskiej im. Piramowicza przy 
ul. Wałowej 1. 4 w dniach 29, 30, 81 b. m. 
od godz. 9—12 przed i od 4—6 po południu 

— Egzaminy państwowe z muzyki 
w terminie jesiennym rozpoczną sie 11 listo- 
pada b. r. Podania, należycie udokumentowane, 
wnosić należy na ręce dyrekcyi komisyi egza- 
minacyjnej dla kandydatów na nauczycieli mu- 
ayki w szkołach średnich i seminaryach nau- 
czycielskich we Lwowie. 

— Deputacya przemyslowców nafto- 
wych, złożona z pp. dr. Wolskiego. dr. Bar- 
toszewicza i p. Machera, była w niedzielę u 
JE. P. Namiestnika, prosząc go o pomoc w ra- 
zie, gdyby dalsze dowiercające się szyby w Tu- 
stanowicach dały takie wybuchy ropy, że gro- 
ziłoby to nicbezpieczelństwem zalewu. P. Na- 
miestnik przyrzekł w razie potrzeby poczynić 
stosowne zarządzenia. 

— Ogłoszenie c. k. Namiestnietwa o 
terminach jarmarków, na których Skarb woj- 
skowy z pominięciem pośredników zamierza za- 
kupić na jesień 1907 remonty dla e. k. Obro- 
ny krajowej, zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skic. 

— Zwiazek teatrów i chórów wło- 
ściańskich. Dnia 19 b. m. odbyło się posie- 
dzenie zarządu głównego „Związku teatrów i 
chórów włościańskich", na którem wywiązała 
się ożywiona dyskusya na temat najbliższej 
pracy. Uchwalono przedewszystkiem wydać w 
jak najkrótszym czasie katalog sztuk odpowie- 
dnich dla teatrów włościańskich, a nadto pra- 
wdopodobnie już od września wydawać miesie- 
cznik o objętości 1 arkusza p. t. „Poradnik 
dla teatrów i chórów włościańskich“, „Związek“ 
przystępuje również do stworzenia bibliote- 
czki dramatycznej i w tym celu zwrócił się do 
dr. L. Bernackiego z prośbą o opracowanie dla 
teatrów włościańskich dyalogu Piotra Baryki 
p. t. „Z chłopa król“, oraz do Lucyana Rydla 
z prośbą o opracowanie dla seen wiejskich je- 
go jasełek p. t. „Betleem polskie“. W końcu 
kooptowano do zarządu głównego pp. dr. Bru- 
chnalskiego, dr. L. Rydla, oraz dyr. L. Sol- 
skiego. 

— Statystyka śmiertelności we Lwo- 
wie. W pierwszej polowie sierpnia b. r. zmarło 
ogółem osób 153. Z tego wskutek gruźlicy płuc 
54, zapalenia plue 10, wady serca 12, chorób 
mózgowych 9, chorób kiszkowych 32. chorób 
nerkowych 8, chorób raka 13, kiły (syfilisu) 2, 
tyfusu brzusznego 1, dyzenteryi (czerwonki) 2, 
dyfteryi 1, szkarlatyny 1, samobójstwa przez 
powieszenie się 2, samobójstwa przez postrzał 
w ustą l, samobójstwa przez otrucie się kwa- 
sem karbolowym 1, przypadkowej śmierci przez 
zatrucie się nieświeżym mięscu l, przypadko- 
wej śmierci przez przejcchanie pociągiem kole- 
jowym 1, braku sił żywotnych 10, poronień 12. 

— Kometę, a względnie jej ogon obser- 
wowano ubiegłej nocy we Lwowie. Była to 
smuga biała, ciągnąca się ponad Wielką 
Niedźwiedzicą w kierunku gwiazdy polarnej, 
Zjawisko wystąpiło około godziny 11, a około 
pół do 12 znikło. 

A Zmaezna kradzież. Do mieszkania 
p. K. Landesbergowej dostali się wczoraj nie- 
wyśledzeni dotąd złodzieje i skradli kilka sztuk 
biżuteryi oraz garderobę łącznej wartości 400 
koron, 


A Sehwytany złodziej. Przed kilkoma 
dniami zakradł się kelner Samuel Kohl na strych 
p. Markusa Piepesa przy ul. Szpitalnej L fO 
j rozbiwszy dwa kufry, zabrał z nich znaczną 
ilość garderoby, łącznej wartości 200 koron. 
Kohla aresztowała wczoraj policya. 

A Podrzutek. W ogrodzie miejskim 
znaleziono wczoraj po godzinie 7 wieczorem w 
krzakach, znajdujących się tuż u wejścia od 
strony ul. Trzeciego Maja podrzucone kilku-dnio- 
we dziecko plei męskiej, owinicte w poduszkę 
o białej poszewec. W poduszee byt list, napi- 
sany ołówkiem, mastopującej treści: „Ktokol- 
wiek znajdzie to dzieeko, grosi go nieszezęśli- 
wa matka, aby oddał je do zakładu Dzieciątka 
Jezus. Matka dzieciecia jest bez eenta i ciężko 
chora, więe sama z głodu ginie i nie może za- 
pracować na kawałek chleba, a ojcice dzieciny 
sie wyrzekł i wyjechał do Ameryki. Jeśli mi 
Bóg zdrowie wróci, to zgłoszę się po dziecko, 
może znajdę prace lub ojciec powróci, Wierzcie 
mi dobrzy ludzie, że tylko straszna rozpacz 
zmusza mię do tego, bo mi dziecka bardzo żal, 
ale nie mam żadnych krewnych, ani znajomych, 
aby mię poratowali*. 

Policya oddała dziecko w opiekę komi- 
saryatowi IL. dzielniey. 

A Zgubiono: w ul. Mochnackiego lub 
Gołebiej małe zawiniątko, zawierające czarny 
jedwab i granatową materyę. 

A Jak jeżdżą lwowscy dorożkarze ? 
Woźnica dorożki nr. 125 jadąc wczoraj szyb- 
ko Rynkiem, najechał na krawca Michała Bla- 
charskiego i idącego obok niego jakiegoś zaro- 
bnika, przyczem obaj dostawszy się pod konie, 
odnieśli dość znaczne obrażenia. 

Nicostrożnego woźnicę pociągnęła policya 
do odpowiedzialności. 

A Zamach samobójczy. W nocy n 17 
na 18 b. m. wskoczyła w zamiarze samobój- 
czym do Wisły w pobliżu mostu podgórskiego 
60-letnia Marya Sosinowa. Desperatkę spostrze- 
żono jednak wcześnie i pospieszono jej z po- 
mocą. Wezwano również pogotowie ratunkowe, 
które omdlałą przyprowadziło do przytomności. 

A Umysłowo chorą służącą 36-letnią 
Marye Kuchar, cierpiącą na manię prześlado- 
wożą, oddala wczoraj policya w opiekę komi- 
saryatowi I. dzielnicy. 

A Nieostrożna jazda. Wożnica cegiel- 
ni w Kozielnikach Jan Marszałek, jadąc wczo- 
raj nieostrożnie ulicą Zyblikiewieza, najechał 
na wóz kolei elektrycznej i uszkodził dyszlem 
platformę. Nieostroźność swą już odpokutował 
Marszałek, gdyż wynagrodzić musiał wyrządzo- 
ną miastu szkodę. 

A Pęknięcie rury wodociągowej. 
W realności przy ul. Mochnackiego l. 29 pę- 
kła wczoraj po południu rura wodociągowa, a 
woda wydobywająca się z niej, zalała w kilku 
minutach całe mieszkanie dozorcy tego domu. 
Dalszemu naplywowi wody położyło kres po- 
gotowie Zakładu wodociągowego, zamknąwszy 
w tem miejscu wodociąg. 

A Eksplozya w rafineryi nafty. 
W rafineryi nafty Maurycego Landesborga, 
Wahla, Barona i Spki na Zniesieniu eksplodo- 
wała wczoraj po godzinie 3 po południu nafta 
w rurze, doprowadzającej nafte do kotla. Za- 
nin przybyła wezwana telefonem miejska straż 
pożarna, robotnicy ugasili ogień, przysypując 
kocioł ziemią. 

A Widownią krwawej awantury była 
wczoraj ulica Hausnera. Murarz Wojciech Stu- 
dziński wyszedłszy w stanie mocno podocho- 
conym z szynku, znajdującego się w tej ulicy, 
rozpoczął ze swoimi towarzyszami zabawy kłó- 
tnię, któru zmienila się wkrótce w bójkę. Naj- 
gorzej z niej wyszedł jednak Studziński, gdyż 
adwersarze zadali mu tepem narzędziem ciężką 
rangę w szyję i drugą w głowę. 

Stndzińskiego opatrzyć musiała slacya 
ratunkowa, która przewiozła go następnie do 
szpitala powszechnego. 

A Dziesięć koron za centa. W ulicy 
Tkackiej bawił się dziś rano 4-letni Włodzi- 
mierz Stefański banknotem dziesięciokoronowym. 
Spostrzegła to przechodząca tamtędy jakaś kobie- 
ta, a ofiarowawszy chłopen 2-halerzową monetę 
„na cukierki za ten papierek*, wzięła od nie- 
go banknot, poczem ulotniła sie. 

A Rabunek. W ulicy Kopernika napadł 
wczoraj około g 7 wieczorem jakiś rzezimie- 
szek na p. Wilhelma Yollenberga, a wyciągnąwszy 
mu z kieszeni zcgarck, począł uciekać. Okra- 
dziony puścił się za nim w pogoń i ścigał go 
aż do remizy tramwayowej, gdzie kilku prze- 
chodniów zastąpiło rabusiowi drogę. Ten jednak, 
widząc się osaczonym, dobył z kieszeni noża, 
na widok którego przechodnie rozpierzchli się, 
ułatwiając drabowi dalszą ucieczkę. 

A Napad. Na Stefana Czajkowskiego, 
przechodzącego wczoraj ul. Kleparowską, na- 
padło kilku drabów i zażądało energicznie da- 
nia im pieniędzy na wódkę. Gdy Czajkowski 
żądaniu temu odmówił, napastujący pobili go, 
przyezem jeden z nich ngodził go tak silnie 
nożem w lewy bok, iż ostrze ugrzęzło w płu- 
cach. Czajkowskiego opatrzyło wezwane pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Spłoszone konie. W ulicy Eycza- 
kowskiej spłoszyły się dziś przed południem 
konie Szlojmy Fischla, pozostawione przed je- 
dnym z domów bez należytego dozoru. Konie 


pędząc w szalonem tempie w górę ulicy Ły- 
czakowskiej, przejechały przechodzącego ulicą 
Salomona Zcisla, który odniósł dość znaczne 
obrażenia. Spłoszone kouie przytrzymano do- 


piero w ulicy Hausnera. 


A Pokąsany przez psa. Na Karola 
(Fkacza, laboranta Zakładn hygieny, rzucił się 
dzisiaj rano pies, należący do jednego ze słu- 


żących Zakladu i dotkliwie go pokąsał. Ponie- 
waż u psa tego zauważono podejrzane objawy, 


magistrat zarządził odstawienie psa pod obser- 


wacyę. 

A Poszło im o »koszykowec. Roza- 
lia Mutka, slużąca u właścicielki realności przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 18, p. Anny Buchstabo- 
wej, rozgniewawszy sią na służbodawezynię, iż 
zarzuciła jej, że wzieła sobie 10 hal. „koszy- 
kowego*, chwyciła za lampę i rzuciła nią na 


p. Buchstabową, raniąc ją w ramię i niszcząc 


naftą suknię. Gdy w obronie matki stanął syn 


jej Leopold, Mutka chciała go oblać wrzącą 


wodą. Awanturniczą służącą umieściła w swych 
aresztach policja. 

A Odpłaciła się za miłosierdzie. 
Robotnik Bazyli Surma, powracając dziś w nocy 


do swego mieszkania, spotkał na ulicy wałę- 


sającą się 135-letnią dziewczyne, zlitował się 
nad nią i dał jej u siebie nocleg. Gdy dziś 
nad ranem obudził się, gościa już nie było, 
a wraz z nim znikła także bluzka jego Żony. 
Surma puścił się za złodziejką w pogoń i bluzkę 
odebral. Powróciwszy do domu, przekonał się 
niestety, że brak także i korali. Udał się więc 
napowrót na łowy, które wprawdzie miały o tyle 
szczęśliwy wynik, że złodziejkę przytrzymał, ale 
korali przy niej już nie znalazł. 

Dziewczyna ta, aresztowana następnie przez 


policyę, podała, że nazywa się Michalina Bore- 


eka. Przyznala się również do kradzieży korali, 
twierdząc, %e darowała je zaraz jakiejś dzie- 
wczynce. 

Ponicważ zeznania Boreckiej eo do jej 
rodziców okazały się fałszywe, oddano ją do 
aresztów policyjnych. 

A Nieudałe porwanie neofitki. Sze- 
snastoletnia Janina Leinwandówna, córka restan- 
ratora % Bóbrki, zbiegłszy przed trzema jeszcze 
laty z domu swych rodziców, ndała się do 
Lwowa, gdzie przyjąwszy Chrzest św., wyje- 


chała następnie do Krosna. Tu znalazła opic- 


kunke, która z macierzyńską troskliwością za- 
jęla się jej wychowaniem, 

Rodzice Lcinwandówny dowiedziawszy sie 
dopiero onegdaj o miejscu pobytu córki, udali 
się wczoraj do Krosna z zamiarem porwania 
jej. Leinwandówna zdołała jednak zbiedz z 
opiekunką dorożką i najbliższym pociągiem od- 
jechała do Lwowa. Rodzice nie znalazłszy jej 
na miejscu i dowiedziawszy się dokąd odjecha- 
la, udali się pospiesznym pociągiem do Rze- 
szowa, a ztąd do Lwowa, gdzie przybyli prę- 
dzej, niż córka. 

Gdy wczoraj wieczorem około godziny 10 
stanęła Leinwandówna na dworcu, oczekiwał 
już jej przybycia tłum złożony z około 800 
izraclitów, którzy rzucili się na wychodzącą, 
cheąc ją porwać. 

W obronie Loinwandównej stanęła publi- 
czność. Zjawił się również pełniący na dworcu 
służbe komisarz policy, któremu udalo się wyr- 
wać Leinwandównę i jej opiekunkę z rąk sfa- 
natyzowauych izraelitów i pod silną eskortą 
odstawić dorożką na inspekcyę policyi. 

Udali się tam także w otoczeniu licznego 
tłumu rodzice Iicinwandównej, żądając jej wy- 
dania, przyczem dla poparcia swego Żądania 
oskarżyli córkę o kradzież 600 kor. Ponieważ 
przy konfrontacyi % córką Leinwandowie oskar- 
żenie swe cofoçli, a Leinwandówna stanowczo 
oświadczyła, że zamierza wytrwać w wierze 
chrześciańskiej i do rodziców wrócić nie ma 
zamiaru, odesłano ją z polieyi na wyraźnie 
żądanie do Zakonu SS. Felicyanck we Lwowie. 

A Kronika policyjna. Z ganku real- 
ności przy placu św. Teodora 1. 10 skradziono 
wczoraj jednemm z tamtejszych lokatorów po- 
duszkę. 

W realności przy ul. Mickiewicza 1. 24 
otworzył wczoraj jakiś rzezimieszek witrychem 
drzwi prowadzące do mieszkania p. Ottona Mo- 
skala i skradł m przedpokoju wiszące tam 
ubranie marynarkowe. 

Za kradzież zegarka z łańeuszkiem i kwo- 
ty 10 kor., spełnioną onegdaj na szkodę p. 
Piotra Klimkiewicza, aresztowała wczoraj poli- 
cya zarobnika Michała Czabaryńskiego. 

— Pogrzeb ś. p. Karola Potkańskiego 
odbył się w niedzielę po południu w Krako- 
wie. Przed domem żałoby pożegnał najpierw 
zwłoki imieniem krakowskiej Akademii Umie- 
jątności radea Dworu dr. Fryderyk Zoll, poczem 
żałobny pochód ruszył ku ementarzowi. Kon- 
dukt prowadził Karmelita O. Ratky w asyście 
duchowieństwa. Karawan okryły liczne wieńce 
od rodzimy, przyjaciół zmarłego, dalej od To- 
warzystwa miłośników historyi i zabytków Kra- 
kowa, Senatu akademickiego i Tow. „Polska 
sztuka stosowana*. Obok karawanu kroczyli 
pedele Uniwersytetu z berłami. Za rodziną po- 
stępowali wszysey obecni w mieście profesoro- 
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego i wielu u- 
myślnie przybyłych na pogrzeb, dalej przedsta- 
wiciele świata literackiego i artystycznego ili- 
czna publiezność. Między innymi w orszaku ġa- 
łobnym znajdował się długoletni" przyjaciel 
zmarłego, Henryk Sienkiewicz. 


Nad grobem pierwszy przemówił prof. 
dr. (zermak, żegnając zmarłego w imieniu kol- 
legium profesorskiego. Następnie pożegnali je- 
szcze zwłoki radea magistratu dr. Bakowski 
imieniem Towarzystwa miłośników zabytków 
Krakowa i p. Gawron, jeden z uczniów zmar- 
łego profesora. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Adela z Małuszyńskich Sikorska, wdowa 
po weterynarzu powiatowym, w 54 roku życia; 
Emilia z Niedenthalów Kozakiewiczowa, w 46 
roku życia, 

— Choroba dr. Luegera. Zeit donosi, 
iż burmistrz m. Wiednia dr. Lucger, który ba- 
wi w Tyrolu, ma się znów gorzej, Onegdaj 
zemdlał; czuje się teź mocno osłabiony. 

— Odnalezienie turysty po 6 latach. 
Z Insbruku donoszą, że na górze Niederjoch 
w szczelinie lodowca znaleziono zwłoki tury- 
sty Jana Weithalera, który przed 6 laty zei- 
naf podczas wycieczki w góry. Ciało jest do- 
brze zachowane. È 

— Aresztowanie fałszerzy monet. 
Z Budapesztn donoszą: W Vasarhely areszto- 
wano onegdaj bandę fałszerzy monet. Na czele 
szajki stał żandarm, który takže został arc- 
sztowany. 

— Szalona burza. Z Warszawy dono- 
szą: Onegdajsza burza, która w Warszawie 
zaznaczyła się tylko krótkotrwałym, lecz ule- 
wnym deszczem, poczyniła znaczne spustosze- 
nia w okolicach miasta i wogóle w wielu miej- 
scowościach Królestwa. Idąc dość szerokim pa- 
sem w kierunku zachodnio-północnym, rozpęta- 
ła się ze szczególną siłą ponad letniskami 
podmiejskiemi, a mianowicie: Konstancinem, 
Skolimowem, Chylicami, Piasceznem, Otwockiem, 
Jeziorną i iunemn, leżąceni w pobliżu. Tu þu- 
rza przeszła w istny huragan, siejąc grozę i 
zniszczenie. Szalejący z niezwykłą siłą wicher 
poczynił znaczne szkody w ogrodach, niszeząc 
krzewy, otrzęsając z drzew owoce i łamiąc sa- 
me drzewa, których mnóstwo padło również i 
w lasach. Na domiar grozy zaczął padać grad, 
który miejscami, jak n. p. w Konstancinie, do- 
chodził wielkości jaja kurzego. Zbytecznie by- 
łoby dodawać, że ofiarą tych kul lodowych pa- 
dły szyby we wszystkich willach od strony 
wiatru. Jaki panował zamęt i przerażenie wśród 
letników, rekrutujących się przeważnie z „dzie- 
ci Warszawy”, trudno opisać. Jęki i płacze 
szły w zawody z wyciem wichru i gramotami 
burzy, tworząc obraz iście dantejskiego pic- 
kła. Idąc dalej, burza w swym niszczącym po- 
chodzie przerodziła się w trąbę powietrzną, 
która przeszła nad częścią gub. siedleckiej, 
czyniąc straszne, niepamiętne wprost spnsto- 
szenia. Mnóstwo budynków zburzone doszczę- 
tnie, na wieln zniosło dachy. W Zanęcinie pod 
Sokołowem, majątku pp. FHirszmanów, wichura 
zerwała z obory dach, który padając, zabił sy- 
na właścieieiela majątku, p. Adama Hirszma- 
na, spieszącego na podwórze w celu ratowania 
inwentarza. Z innych miejscowości gubernij sy- 
gnalizują również o olbrzymiej klęsce, zrządzo- 
nej przez huragan. Klęska ta równa się zupeł- 
nemu zniszczeniu wszystkiego, co było na po- 
lach, pogrążając w rozpaczy ludność okoliczną, 

— Strejk piekarski. W Łodzi zastrej- 
kowali onegdaj robotnicy w piekarniach żydo- 
wskich, żądając podwyżki płacy. Właściciele 
tych piekarń porozumicłi się jednak z sobą i 
postanowili żądaniu temu odmówić. Spodziewa- 
ny jest wskutek tego lokaut piekarski. 

— Bomba na torze kolejowym. We 
czwartek z. tyg. w Katowicach zatrzymano na 
25 minut pociąg, wychodzący z Katowic do 
Sosnowca okolo godz. 7, Przyczyną wstrzyma- 
nia ruchu było znalezienie na torze kolejowym 
bomby z lontem. Bombę usunięto i dokonano 
inspekcyi linii Katowice-Sosnowiec, poczem do- 
piero pociąg wypuszczono ze stacyi. 

— Kontrabanda rewolucyjna. Na sta- 
cyi Aleksandrów — jak donoszą z Warszawy — 
aresztowano wczoraj dwóch Niemców i jedną 
Niemkę, którzy podali, że nazywają się Ale- 
ksander i Marya Ulrichowie, trzeci zaś Glas- 
gow. W kuferkach ich, pod podwójnem dnem, 
znaleziono browningi i karabinki Mausera. Arce- 
sztowanych odstawiono do Warszawy. 

— Aresztowanie Polaka w HMiszpa- 
nii. Młody malarz, p. Aleksander Wilski, ro- 
dem z Warszawy, były uczeń krakowskiej Aka- 
demii Sztuk Pięknych, przebywający na stu- 
dyach malarskich w Hiszpanii, został w tych 
dniach aresztowany w Kadyksie i przetranspor- 
towany do więzienia w Sewilli. P. Wilski po- 
sądzony został o anarchizm z powodu denun- 
cyacyi złapanego przezeń na gorącym uczynku 
złodzieja, który uchyłając się przed karą, zc- 
mścił się w ten sposób za odebranie skradzio- 
nego kufra. Rodzina p. Wilskiego dopiero po 
trzech tygodniach dowiedziała się o jego lo- 
sach. 


Kronika prowincyonalna. 


PARANA 


$ W Kryniey bawiło do 14 b. m 
ogółem osób 7.129. 

$ Najbliższe postoje „Wystawy 
ruchomej“ Ligi pomocy przemysłowej odbę- 
dą się podczas wystaw przemysłowo-rolniczych 
w Wadowicach od 24 sierpnia do 1 września, 


w Jaworowie od 1 września do 8 września b. r. 


$ Aebrak rabnsiem. Z Nowego 
Targu donoszą: Do mieszkania pani Ludwiki 
Kurek, żony nauczyciela, przybył onegdaj wie 
azotem jakiś żebrak % prośbą o jalmużnę. Pam 
K.. będąc sama i pragnąe jak najprędzej pO- 
zbyć się natręta, dala mu 10 groszy i kromkę 
chleba. Zebrak nic zadowolił się jednak otrzy 
manym datkiem i zażądał więcej pieniędzy: 
Gdy p. K. żądaniu temu odmówiła, żebrak úW 
rzucił się na nią i począł ją niemiłosiernie 
bić. Napadnięta kobicta broniące się rozpaczlie 
wie, zadala opryszkowi gwoździem ranę BA 
twarzy. Obrona jednak nie dlugo trwala, gdyż 
wkrótee pod uderzeniami bandyty runęła p. b. 
bez przytomności na ziemie. W czasie omdle- 
nia rozbit żebrak kufer i zabrał z niego dwie 
złote obrączki ślubne, pieniedzy około 100 ko- 
ron i umknął. Za zbiegłym wdrożono energi- 
czne śledztwo i rozpisano listy gończe. Jestto 
mężczyzna wysoki, silnie zbudowany, z esar- 
nym zarostem. 

$ Pożar. W Tłumaczn splongły one- 
gdaj w nocy cztery domy mieszkalne i jedna 
stodoła. Szkoda jest znaczna. 


* (D) Dentyści z przed 2300 lat. 
W ostatnim zeszycie Włoskiego Przeglądu 
dentystycznego prot. Galli zajmuje się okaza- 
mi dentystyki, jakie dochowały się w wykopa- 
liskach rzymskich z czasów bardzo staroży- 
tnych. Czaszka, jaką prof, Galli podaje w ry- 
cinie, znajduje się w Muzeum „Papa Giulio“, 
za bramą del Popolo. Znałeziona została w wy- 
kopaliskach miasta Waleri, które dziś nazywa 
sią Civita Castellana, w grobie ctrnskim. Co 
do czasu, z którego czaszka pochodzi, dało się 
go określić z ctruskiech naczyń małowanych 
przez Greków w fabrykach Etruryi. Miasto Ia- 
leri należało do wielkiego związku miast etru- 
skich, który sięgnął aż po Rzym, zagarnął go 
i przez jakiś czas nadał mu królów. Wykopa- 
liska z Faleri znajdują się dziś w Muzeum, o 
jakiom wyżej mówiliśmy. Na ezaszeze tej wi- 
doczna jest robota etruskiego dentysty, który 
plombował zęby złotem. Dwa zeby pokryte są 
blaszką złotą, dwa inne zaś zastąpione zostały 
zębami ze złota, które są przyczepione do bla- 
szki pierwszych dwóch zębów. Prawdopodo- 
bnie Etruskowie znali także mastyks służący 
do wypełnienia dziur w zębach. Najlepszym 
dowodem zaś jak trwałą była ich robota, jest 
okoliczność, że plomba w zębach czaszki, po- 
chodzącej z czwartego wieku przed Chrystusem. 
dotąd doskonale się trzyma i przylega dokła- 
dnie. Podobną czaszkę z pręcikiem złotym pod- 
trzymującym pięć zebów, znaleziono niedawno 
w auicjseowości Conca pod Angio, gdzie hr. 
Tyszkiewicz, zmarły przed kilku laty, zarządził 
wykopaliska. Razem wszystko wziąwszy, oka- 
zuje się, iż t. zw. Bridge- Work, amerykańska 
specyalność dentystyczna, znana była już na 2300 
lat przed Chrystusem. 

* Zamach dynamitowy. Z Batum 
telegrafują: Na naczelnika obwodowego Jermolo- 
wa i jego żonę dokonano wezoraj zamachu dyna- 
mitowego. Oboje są lekko ranni. 

Sprawcy zamachu, gdy ich ściganmo, po- 
częli odstrzeliwać się i zabili jednego przecho- 
dnia, a drugiego zranili. Czterech uczestników 
zamachu aresztowano. Podczas paniki, która 
powstała w chwili zamachu, jedna osoba do- 
znała ataku apoplektycznego i zmarła, 

* Morderstwo. Komendant dworca ko- 
lejowego w Białymstoku, puikownik Schrotter 
został oncgdaj zamordowany. 

* Cholera w Belgradzie. Z Belera- 
du telegrafują: Od kilku dni opowiadają w mie- 
ście, że w Belgradzie stwierdzono kilka wy- 
padków cholery i ża władze trzymają je w ta- 


jemnicy, aby nie odstraszać obeych od przyby- 


wania do miasta. 


+ Dżuma W Mandżuryi — jak dono- 
szą z Charbina — zdarzyło się 16 wypadków 
dżumy. 


-Notni Herackoarystycze. 


KANAANI 


Nowe dzieło sceniczne Stanisława 
Wyspiańskiego. Nowa Reforma zamieściła 
fragment dramatyczny p. t Zygmunt August" 
pióra Stanisława Wyspiańskiego. Zarówno rzecz 
ta, jak i drukowany poprzednio fragment dra- 
matyczny p. t. „Zygnunt August i Barbara“, 
oraz „Śmierć Barbary“, ogłoszona w Przegla- 
dzie Powszechnym są pojedynczemi scenami 
z nowonapisanego przez pocte wielkiego dra- 
matu historycznego p. t. „Zygmunt August“, 
który ukaże się na scenie krakowskiej w zimie 
roku bieżącego. 

Jak donoszą z Krakowa stan zdrowia 
St Wyspiańskiego poprawił się znacznie, cze- 
go dowodem jest nowe dzieło, które wystawi 
p. Solski w Krakowie, wraz z „Cydemn* i „Po- 
wrotem Odyssa* w inseenizacyi poety. 


Włodzimierza Perzyńskiego trzy utwory 
sceniczne: „Lekkomyślna siostra“, „Aszantka” 
i „Majowe słońce", ukazały się obecnie w dru- 
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ku, nakładem lwowskiej księgarni B. Połonie- 
kiego. 

„Lekkomyślna siostra” i „Aszantka” znane 
są publiczności lwowskiej, grano je bowiem za 
poprzedniej dyrekcyi w Teatrze wiejskim. Niv- 
równa ich wartość sceniczna i literacka wywo- 
łaty też różne zdania o tych dwu komedyaeh, 
które w czytaniu potwierdzają tylko wypowie- 
dziana o nich opinie. 

Nowością dla nas jest „Majowe słońce", 
jednoaktówka napisana bardzo śmiało, za je- 
dnym rozmachem pióra, z niemałą dozą wła- 
ściwej Perzyńskiemi ironii i wesołego cynizmu, 
który uniemożliwia wszakże tej komedyi jej 
żywot sgeniczny, mimo pewnych zalet, jakie ona 
posiada. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we wtorek, po raz pierwszy (wznowie- 
nie), „Wesoła wojna“, operetka w 3 aktach 
Jana Straussa; z udziałem pp. Kasprowiczowej, 
Kliszewskiej, Miłowskiej, Lelewieza, Miłoszy, 
Sawickiego i innych. 

We środę, po raz trzydziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka“, z panią Schupp. 

We czwartek, po raz drugi, 
wojna“. 

W piątek, „Słodką dziewczyna“, operetka 
w 3 aktach H. Reinhardta. 

W sobotę, po raz trzydziesty drugi, „We- 
sola wdówka”, z panią Miłowską. 

W niedziele, po raz trzydziesty trzeci, 
„Wesoła wdówka“, z panią Schupp. 

W poniedziałek, „Boccaccio“, operetka w 
3 aktach Souppc'ego. 

Początek przedstawień o godz. pół do 8 
wieczorem. 

Bilety na powyższe przedstawienia naby- 
wać już można codziennie w kasie zamawiań 
(znajdującej się przy ulicy Kilińskiego obok 
handlu „Merkury*) od poniedziałku dnia 12 
sierpnia b. r. od godz. 9 do 1 zrana i od 8 
do 6 po południu — w dniu przedstawienia 
w kasie w teatrze miejskim. 


„ Wesoła 


Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Ludwika Rudnickiego, 
nauczycielem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej im. Sobieskiego we Lwowie; Jana 
Daczyszyna, nauczycielem kierującym 6-kla- 
sowej szkoły męskiej w Mościskach; Michała 
Butykowskiego, nauczycielem 6-klasowej szko- 
ły męskiej w Czortkowie; Józefa Turczań- 
skiego, nauczycielem 6-klasowej szkoły mę- 
skiej w Zaleszczykach ; Józefa. Vogla, nau- 
cezycielem kierującym 5-klasowej szkoły w 
Sądowej Wiszni; Tomasza Zuzaka, nauczy- 
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w DBieczu: 
Michała Piskora, nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Kolbuszowej; Maryę Szpa- 
rzankę, nauczycielką 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Sokołowie; ks. Jana Kruczkowskiego. 
nauczycielem religii rzym. kat. 5-klasowej 
szkoły w Skale; Juliana Wagnera, nanczy- 
cielem kierującym 4-klasowej szkoły w Maj- 
danie granicznym; Jana Furdzika, nauczy- 
cielem kierującym, Ludwika Małysa, nauczy- 
cielem i Maryę Klingerównę, nauczycielką 
4-klasowej szkoły w Jaworznie na przysiółku 
„Stara Huta“; Feliksa Kalińskiego, nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową im. Sobieskiego we 
Lwowie; Otylię Witoszyńską, nauczycielką 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połą- 
czonej z wydziałową im. król. Zofii w Sta- 
nisławowie: Maryę Dobrowolską, nauczyciel- 
ką 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Hoffmano- 
wej w Stanisławowie; Emila Nawrockiego, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydzialową im. Miekie- 
wieza w Stanisławowie: Jakóba Fiolka, nau- 
czycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. Dietla 
w Krakowie; Franciszka Szezucińskiego, nau- 
czycielem 4-klas. szkoły męskiej im. Sien- 
kiewicza w Krakowie: Jana Prokopyszyna, 
nanczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Kochanowskiego w Stryju: Felicyę Belliową, 
nauezycielką 4-klasowej szkoły w Mszanie 
dolnej; Wiktoryę Tomaszewską i Wiktoryę 
Lubowiezównę, nauczycielkami 4-klasowej 
szkoły w Toustem; Albinę Kasprzyeką, nau- 
czycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Grzy- 
małowie; Maryę Wronkową, nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Brzezince; Kazimierza Ka- 
roliniego, nauczycielem kierującym i Adelę 
Karoliniową, nauczycielka 3-klasowej szkoły 
w Bulowicach; Maryana Czołowskiego, nau- 
czycielem 3-klasowej szkoły w Uhnowie; 
Stanisławę Kubalankę, nauczycielką 8-klaso- 
wej szkoły w Tymbarku; nauczycielami kie- 
rującymi szkół 2-klasowych: Czesława Hodo- 
lyego w Uściu zielonem; Adama Nowakie- 
wieza w Zagórzanach ; Michała Kulczyckiego 
w Tarnawicy polnej; Włodzimierza Kryni- 
ckiego w Horodyszezu; Wawrzyńca Ńwięsa 
w Lipnicy wielkiej; Jana Zmudę, w Ciężko- 
wieach na przysiółku „Pieczyska“; Antonie- 
go Waissa, w Dobrzanach, Józefa Szarka w 
'tyszkoweach; nauczycielkami szkół 2-kl.: Zofię 
Szafranównę w Sarańczukach; Julię Charecką w 


Trybuchowcach ; Stefanie Tomankową w Pod- 
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=— Wiener Ztg. ogłasza ustawę o wy- 


hajezykach; Eleonorę Zmudową w Ciężkowicach | bijaniu monet stukoronowych oraz o dal- 


na przysiółku „Pieczyska“; Zolię Zambeló- 
wnę w Drohowyżu; Emilie Pokornową w Ba- 
liczach podgórnych; Konstancyę Marcównę 
w Weryni; Emilie Tatarówne w Ujanowi- 
cach; Maryo Kapecką w Korczynie; Krysty- 
ne Maszczykowską w Tyszkoweach; nanczy- 
cielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Wojciecha Irzybysia w Baczkowie; Gienowe- 
ře Miarkowską w Kisielowie; Annę Lewieką 
w Olehoweu; Marye Zajączyńską w Paua- 
sówee; Jadwigę Witwicką w llrycowoli ; Teo- 
fila Androchowicza w Herbutowie; Teodore 
Zobkównę w Wyspie; Jana Kosmana w lecz- 
narowieach ; Bronisławę Burczykównę w zu- 
dowicach; Franciszka Pańkowa w Dalniezu: 
Piotra Kostyszyna w Kotowie; Annę (rodz- 
ką w Siclcu; Konstantego Ikowa w Stężnicy; 
Zenona Floryańskiego w Hrebenowie; Anto- 
ninę Lewieką w Pogorzycach; Rudolfa Lu- 
baczewskiego w Jaworznie na przysiółku „Ję- 
zor“; Aniele Maramoroszową w Chorągwicy; 
Anielę Jelonkównę w Lętowem; Władysła- 
wa Dziwisza w Komorowie; Maryę Poliwkó- 
wnę w Wilkowisku; Julię Kondratowiczównę 
w Osławiey; Kazimierę Filipowiczównę w 
Prełukach; przeniosła: Wiktoryę Szezepko- 
wską, nauczycielkę 5-klasowej szkoly żeń- 
skiej w Abarażu, na równorzędną posadę do 
5-klasowej szkoły mieszanej w Ulanowie; 
Antoniego Więckowskiego, nanczyciela kie- 
rującego Ż-klasowej szkoły w Majdanie gra- 
nieznym, na równorzędną posadę do Ż-kla- 
sowej szkoły w Kurzanach; Józefa Gładyska, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Lgocie. na 
równorzędną posadę do szkoły w Dymitrowie 
małym; Michała Gawrońskiego, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Przeczycy, na równorzę- 
dną posadę do szkoły w Zwierniku; Michała 
Kwasuckiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Ostrowach baranowskich, na równorzędną 
posadę do szkoły Latoszynie;: Adolfa Fuchsa, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Podhoreach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Uryczu. 

Rada szkolna krajowa przekształciła 6- 
klasową szkołę ludową żeńską w Żółkwi na 
8-klasową szkołę wydziałową żeńską połączo- 
ną z 4 klasową szkołą pospolitą; 4-klasową 
szkołę mieszaną w Kozowej, w okręgu brze- 
żańskim, na %-klasową szkołę męską i 4- 
klasową szkołę żeńską; 2-klasową szkołę w 
Tanrowie, w okręgu brzeżańskim, na 4-kla- 
sową; 1-klasową szkołę w Dobraczynie, w o- 
kręgu sokalskim, na 2-klasową; 1-klasową 
szkołę w Dziewinie, w okręgu bocheńskim, 
na 2-klasową; oraz postanowiła budowę 4- 
klasowej szkoły w Borzęcinie, w okręgu brze- 
skim; budowę 4-klasowej szkoły w bBurszty- 
nie, w okręgu rohatyńskim; budowę 1-kla- 
sowej szkoły w Słobódee, w okręgu brzeżasń- 
skim, wszystkie przy pomocy zasiłku z fun- 
duszu szkolnego krajowego. 

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 14 czerwca b. r. l. 22.711 za- 
liczył mapę p. t. „Rothang G. Monarchia 
austryacko-węgierska z ościennemi państwa- 
mi. Wydanie polskie, opracował prof. Wi- 
ktor Doleżan. Skala 1: 200.000 Wiedeń. G. 
Freytag i Berndt“, — w poczet środków 
naukowych dozwolonych do użytku szkolne- 
go w seminaryach nanczycielskich z języ- 
kiem wykładowym polskim. Cena egzempla- 
rza na płótnie 20 koron. 


KOSPOBARSTWO I HANDEL. 


Zbiór pszenicy w roku 1907. Z Bu- 
dapesztu telegrafują: Urzędowe sprawozda- 
nie podaje, że zbiór pszenicy w r. 1907 wy- 
nosi 82,250.000 eetn. metr. (w r. 1906 wy- 
nosił 58.130 e. m.), żyta 10,580.000 e. m. 
(r. z. 14,160.000), jęczmienia 18,610.000 e. 
m. (r. z. 15,180.000 e. m.), a owsa 11,920.000 
e. m. (12,7380.000 c. m. w roku 1906). 


Stan Bankn austro-węgierskiego z d. 
15 sierpnia b. r. przedstawiał się następująco : 
Banknoty w obicgn 1.836,046.000 (w poró- 
wnaniu Z poprzednim tygodniem więcej o 
4,689.000); rezerwa kruszcowa 1.442,277.000 
(mniej o 707.000); portfel  wekslowy 
659,421.000 (więcej o 187.000): lombard 
papierów 59,825.000 (mniej o 560.000): ban- 
knoty wolne od podatków 8,721.000 (mniej 
o 5,895.000). 


"A REAA TTE", 


OSTATNIA POCZTA. 


== Dziennik ustaw państwowych nr. 199, 
który właśnie opuścił prasę, zawiera ogłosze- 
nie Ministerstwa handlu, przytaczające tekst 
noweli przemysłowej z wszystkiemi jej 
zmianami I uzupełnieniami, dokonanemi na 
podstawie ustawy z dnia 5 lutego 1907 r. 1 
poprzednich. Do tego dołączony jest patent 
Cesarski z dnia 25 grudnia 1859 r., odno- 
szący się do noweli przemysłowej. 


naNO ZZA W A A O aaaea aaaeeeaa 


szem wybijaniu pięciokoronówek, dalej nsta- 
wę, upoważniającą Ministerstwa austryackie 
do zawarcia z ministerstwuni węgierskiemi do- 
datkowego układn do nmowy o walucie, od- 
noszącego się do wybicia wymienionych 
monet. 

— Weg. Biuro korespondencyjne do- 
nosi: Szczegóły polityki. jaka ma być pro- 
wadzona w Chorwacyi iSlawonii. uło- 
żono już w połowie lipca między minister- 
stwem a banem. Odnośne szczegóły nie mo- 
gły byś atoli ogloszone, gdyż nie miały ze- 
zwolenia Cesarskiego. Obecnie zezwolenie to 
już nastąpiło. Zarządzenia te mają być już 
teraz wykonane na życzenie Najj. Pana. Przede- 
wszystkiem co do kolei żelaznych uczy- 
nione przytzeczenia mają być teraz w pra- 
ktyce wykonane, a mianowicie na liniach ko- 
lejowych chorwackich, należących do kolei 
państwowych, mają być zajęci, o ile możli- 
we, Chorwaci. W tym celu zaprowadzone zo- 
staną specyalne kursy kolejowe. W rozporzą- 
dzeniu, które ma być wydane w sprawie pra- 
omatyki kolejowej, zostanie zaznaczone, iż 
na liniach kolejowych słoweńskich i ehorwa- 
ekich w pierwszej linii ma być uwzęlędnio- 
ny personal słoweński i chorwacki. 

— Międzynarodowy kongres 
socyalistyczny w Sztutgardzie przepro- 
wadziwszy dyskusyę nad kwestyą military- 
zmu. uchwalił rezolucyę Bebla, która okre- 
śla, iż wojna leży w interesie kapitalizmu. 
Zwalczanie zbrojeń jest obowiązkiem robo- 
tniczych parlamentarzystów, a kongres widzi 
w demokratycznej organizacyi wojska ważną 
gwarancyę zapobieżenia wojnom. Jeśli bę- 
dzie groził wybuch wojny, to robotniczy par- 
lamentarzyści powinni użyć wszelkich środ- 
ków, aby jej wybuchowi przeszkodzić, a w 
razie wybuchu powinni starać się o rychłe 
jej zakończenie. 

== Otwarcie sierpniowej sesyi francu- 
skich rad generalnych odbyło się wczo- 
raj bez żadnego zajścia. 

= Korespondent N. Y. Heralda roz- 
mawiał z sekretarzem stanu ministerstwa 
wojny w Waszyngtonie, Tafiem, który za- 
przeczył krążącej pogłosce, jakoby Japoń- 
czycy chcieli nabyć wyspy Filipińskie. 


PRLBGRANY GAŻDRY LWOWSKIE 


Kraków, 20 sierpnia. (Tel. pryw.). 
W sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
odbyło się dziś pierwsze plenarne posiedzenie 
Zjazdu leśników polskich. Przybyło około 300 
członków, oraz grono pań. Zebranie zagaił 
prezes galic. Tow. leśnego Jerzy hr. Bor- 
kowski. Prezesem Zjazdu wybrano p. Józefa 
Rivolego, przewodniczącego wydziału leśnego 
z Poznania, a wiceprezesami pp.: Józefa Stan- 
kiewieza z Królestwa Polskiego i Jana Ding- 
manna, einer. dyrektora lasowego z (Gialicyi. 
Przemowę jubileuszową z okazyi 25-lecia To- 
warzystwa wygłosił wiceprezes jego, Kazi- 
mierz hr. Szeptycki. Referat o leśnictwie w 
Królestwie Polskiem wygłosił p. Jan Mikla- 
szewski, nadleśniczy z Królestwa. O leśni- 
ctwie w Wielkopolsce referował nadleśniezy 
p. Skoraczewski. O leśnictwie w Galicyi mó- 
wił p. Ignacy Szezerbowski, zarządca lasów 
ze Lwowa. Potem rozwinęła się dyskusya. 

Nastepne posiedzenie plenarne o 3 po 
południu. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Prognoza na 21 
sierpnia. W Galicyi wschodniej: Wię- 
ksze zachmurzenie, mierne wiatry, ciepło, 
skłonność do burzy. 

W Galicyi zachodniej: Po wię- 
kszej części pochmurno, mierne wiatry, mierne 
ciepło, polepszenie, ale jeszcze niejednostajne. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu radey po- 
cztoweinu we Lwowie, Józefowi Stógbaue- 
rowi, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stan spoczynku, tytuł rad- 
cy Dworu, oraz zamianował radcę poczto- 
wego we Lwowie, Artura Sehiffnera, star- 
szym radcą. , 4 

Wiedeń, 20 sierpnia. JE, Prezydent Mi- 
nistrów br. Beck wyjechał wczoraj do Veldes. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Ogłoszone dziś 
w Wiener Ztg. rozporządzenie całego gabi- 
netu w sprawie wypłacania urzędnikom pań- 
stwowym pensyj z góry płatnych, jeżeli dzień 
1 w miesiącu wypada w niedzielę, postana- 
wia, że w tym wypadku należy wypłacić 
płace w dniu poprzednim, a więc ostatniego 
dnia poprzedniego miesiąca. Wyjątek stano- 
wi tylko 1 stycznia (Nowy Rok), gdyż w tym 
miesiącu dniem płatności będzie 2 stycznia, 
gdyby Nowy Rok przypadał na niedzielę. 

Budapeszt, Ż0 sierpnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
obrony krajowej, podług którego zgromadze- 
nia centralne rezerwistów armii czynnej, hon- 


wedów i pospolitego ruszenia w bieżącym 
roku nie odbędą się. 

Dziennik urzędowy ogłasza szereg sank- 
cyonowanych ustaw, uchwalonych na ostatniej 
sesyi Sejmu, między innemi ustawę o pra- 
gmatyce służbowej kolejarzy i uregulowaniu 
plae służby kolejowej. 

Budapeszt, 20 sierpnia. Z powodu święta 
narodowego (Szczepana) giełdy tutejsze dziś 
zamknięte. 

Zagrzeb, 20 sierpnia. O krwawem star- 
ciu między Słoweńcami a Chorwatami, w 
Sveti Roh (Sanct Rochus) — donosi Hor- 
vatskie Pravo, że jedna osoba zmarła z po- 
wodu ran otrzymanych w tem starciu, gdy 
dwie inne osoby są jeszcze w niebezpieczeń- 
stwie życia. Jak dzienniki donoszą, starcie 
nastąpiło z powodu napadu Starczewiczanów 
na żandarmów. Starczewiczanie zerwali pe- 
wnej dziewczynie chustkę z głowy z powodu, 
że chustka ta była w kolorach słoweńskich i 
opluli tę dziewczynę; gdy żandarmi to spo- 
strzegli, wystąpili przeciw Starezewiezanom, 
którzy próbowali żandarmów rozzbroić; ei dali 
ognia, kilka osób odniosło śmiertelne rany. 

Berlin, 20 sierpnia. Podczas wczoraj- 
szego Żżałobnego nabożeństwa za Joachima 
książę pruski Fryderyk Wilhelm doznał ata- 
ku omdlenia. Ponieważ omdlenie nie ustę- 
powało, przewieziono księcia do zamku. 

Berlin, 20 sierpnia. Książę Fryderyk 
Wilhelm przyszedł już zupełnie do sił po 
omdleniu zapewne skutkiem upału. 

Paryż, 20 sierpnia. (Ag. Havasa). Król 
angielski Edward wydał w Maryenbadzie 
śniadanie dla francuskiego prezydenta mini- 
strów Clémenceau. 

Pretorya, 20 sierpnia. Zgromadzenie 
ustawodawcze przyjęło 42 głosami przeciw 
19 wniosek zakupienia słynnego dyamentn 
Cullinan i ofiarowania go w darze królowi 
angielskiemu. 

Teheran, 20 sierpnia. Dymisyi mini- 
stra skarbu nie przyjęto. Minister zawiado- 
mił parlament, że długi wynoszą 700.000 funt. 
szterlingów. 

Cholera. 


Petersburg, 20 sierpnia. W Samarze 
stwierdzono dziesięć nowych wypadków, a 
w Astrachaniu 11 wypadków cholery. Epi- 
demia rozszerza się wzdłuż Wołgi. Ze wzglę- 
du na groźne niebezpieczeństwo zarządzono 
w miastach portowych nad Wołgą nadzwy- 
czajne środki ostrożności. 


Sprawa marokkańska. 


Casablanca, 20 sierpnia. Stoczono tu 
walkę z Kabylami. Kilkuset z nieh zabito. 
Francuzi mieli kilku zabitych i rannych. 

Paryż, 20 sierpnia. Generat Philibert 
telegrafuje pod datą 19 b. m., że w Larras, 
Rabat i Mazagan panował wczoraj spokój. 
Krążą pogłoski, że Mulej Hasyd został pro- 
klamowany sułtanem. Konsulowie w Marra- 
kesz zażądali przysłania wojska. Wczoraj ra- 
no urządzono na obóz w Casablanca ogólny 
atak. Podezas walki, w której uczestniczył 
także krążownik „Gloire“, ponieśli Marok- 
kańezycy, jak się zdaje, poważne straty. Atak 
krajowców w zupełności odparto. 

Paryż, 20 sierpnia. (Ag. Havasa). Ge- 
nerał Droude nadesłał obszerne sprawozda- 
nie o ostatniej walee z Marokkańczykami. 
Na wstępie donosi generał, że gdy walka 
była już ukończona, przybył do niego hi- 
szpański kapitan, ofiarując pomoc wojska hi- 
szpańskiego, naturalnie po niewczasie. Ma- 
rokkańczycy, którzy zajęli stanowiska na wy- 
żynach koło Casablanca, zostali przez Fran- 
euzów odparci. Należy jednak spodziewać się 
nowego ataku szczepów. 

Londyn, 20 sierpnia. (B. Reutera). Ma- 
rokkańczycy posługiwali się w bitwie mie- 
czami, gdy im wyczerpała się amunicya. 
Francuzi mieli 2 zabitych i 3 rannych. Stra- 
ty krajowców są prawdopodobnie wielkie. 
Hiszpanie nie brali udziału w walce. 

Londyn, 20 sierpnia. B. Reutera do- 
nosi o walce pod Casablanca, że Francuzi 
początkowo wysłali przeciw krajowcom nie- 
wielki oddział pod osłoną ognia okrętu wo- 
jennego. Na oddział ten napadli krajowcy z 
zasadzki i zabili 1 żołnierza. Wówczas wy- 
słali Francuzi silniejszą pomoc, która odpar- 
ła krajowców. 

Paryż, 20 sierpnia. Przybyły do Tan- 
geru krążownik hiszpański „Numantia“ nie 
przywiózł wojska; przybył on tylko celem 
ewentualnego udzielenia schroniska podda- 
nym hiszpańskim. 

Londyn, 20 sierpnia. Do Daily Mail 
donoszą z Tangeru, że Mac Lean wydany zo- 
stał wczoraj bratu sułtana. 

Tanger, 20 sierpnia. Według wiado- 
mości, jaka tu nadeszła, panuje w Fezie spo- 
kój. Sułtan wysłał 20 notablów, aby konfe- 
rowali z franeuskim posłem. Sułtan miał 
także wysłać notablów pod Casablanca do 
a aby starali się położyć koniec wal- 

om. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


N ADESŁANE. 


Przez o. k. Rząd koncesyonowana 
Wojskowa szkoła przygolowawcza. 
Kursa do egzaminu t. zw. Intelligenzpriifung oraz 

Biuro informacyjne d'a spraw wojskowych 
emerytowanego podpułkawnika Karola N Nahlika. 

LWÓW. — UL. PIEKARSKA L. 37. 


Rządowo upoważniony 
geometra cywilny 


Władysław Jedynakiewicz, 


e. i k. emeryt. podpułkownik i były geometra woj- 

skowy i tryangulator e. i k. wojsk. instytutu geogra- 

ficznego, otworzył kancelaryę dla wszelkich robót 
w zakres miernictwa wchodzących. 


Biuro w domu własnym 


LWÓW. — ULICA KRZYŻOWA L. 52. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40, Pożyczkę krajową, 
407, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal a Lilieom. 


Ziecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


= NO TEA LABZ h aA ATE FRA ALEKEIE DEI a OAA TCA ERC A AAA OAZY Lm LA Kia 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszełkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


Utrzymuje na skladzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Lies Modes, Femi- 
na, Lo Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 

WŁOSKIE: 

IrAsino, I Secolo XA. 
ROSŚSYZJSBIE : 

Strana, Ezut (bhuoorystyszny), Nowoje 
Wremia, Rus. Frowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Erys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Aiaslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


a > 4: 4% 
BOKOŻOWAMIEGO 
Biuro dzienników, czasopiem i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 3. 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Nr. 7s 


i pokój kawalernki 


z osobnym wchodem i zupełnem Ume 
blowaniem. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 sierpnia 1907. 
Hotel George'a. 


PP. K. Jordan ze Skrzydlnej, A, Feigl 
z Rumunii, W. Duculescu z Bukaresztu. 


Hotel Francuski. 


PP. R. Brückner z Brzozowa, W. Slo- 
necki z Zielonego. 
Hotel Europejski. 
PP. S. Sadowski z Podola ros., M. Bu- 


rzyński z Buczaeza, F. Bietkowski z Tusta- 
niec, L. Wittich z Jasła, W. Lewieki z Jasła. 


Hotei pod Trzema Koronami, 


CENN IK , P NE płacą żądają Koronowa waluta. pracą ządają 
ss s Żi e osy z roku po250 zł. mk. 832 pr.  —— —— Racza e 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. ; „ 1860 po500 zł w. a. 4 pr. l44— 146— E. Obligacye indemnizaczjne. 
PrE PEETA s aan RM po "a a 4 pr. a JE Rroaeyi i Slawonii . 96— — 
r ; Tia: P ządają » S 4 po Z 43— 241— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:— — 
Lwów, dnia 13 sierpnia RZ Fok „ „ 1864 po 50 zł. . 43 — D4T—- SSE a 
I. Akeye za sztukę. EKEN K Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 29075 29175 m R i me poea Sa Ay s, T 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 —|576 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | poż. le, Baca in A. 1893 B = z 
Banku gal. dla handlu i przem. | n reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 942% 9525 
po zł 200 (800 kor.). . 200 O ak = Austr, renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. perpina ying los 
T pa i 7 : 100 zł. 4 1i6— 11420 | za 100 zł. 5 pr.. . 10125 10225 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —1563 — Za Z pr. . aa o He UE 3 GW A= 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 94 95 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- datku 4 5. .30 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9650 97:50 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 005-500 5 Pa aE B ORA Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 
Tow. 1 gal, l E 400 —|410 C. Obligacye kolejowe. WDN R o «ga e a 
cznych wo — — dE : 
= 5 X BoE, Kol. Aroyks. Albrechta za 100 t. pr, 9650 9750 PDU AA a, 
„ Listy zastawne z 068 ol. Cesarz. Elżbiety w z 2 wolne A, ; -95 
A od podatku za 100 zł. 4 p ioe Me Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9825 104 25 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50,111 20 Kol. Óes. Elżbiety za 200 Pr, miik Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 181:25 18%25 
n m» éla pr. n los w 50 1 © |99 —| 9970] | ss, pr. (ostemp. akcye) . 462:—  464r—- i i ; 
o „ „4 pro. „60lpo200k. © | 94 90| 95 60 Kol. tys: a NAEGRJ RE G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
„  kraj.śljępr., los w 51 1. * | 99 30100 —| | 1qo zł. 5Y, pr. 11985 12085 (za 100 zł. Nom.) 
pr. „ los w 57 1. >) 95 —| 95 20] | gol. Karola hadean po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 30 l. 4ta pr. —— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. Pery 34 (ostemp. akcye) . . . . 9540 9630 Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9550 9620 
sza emisya) . ds 505 ARo Areyks. dola w wal. koron. n „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 25850 26450 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr wolne od podatku 4 pr. . . . 95:40 96:90 | n m n 18893 pr. 266:— 272— 
los w 41'/ą lat . . o "PO E Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101— 10170 
4 pr. los w 56 lat. m | 95 —| 95 70 Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). 4 pr. 9750 98:50 
r 27 
ILI. Obligi za 100 kor. Ci Kol. Are. Albrechta za m zł. 5 pr. 106—  —— Gal. ake. b. ai io P AE los 5 pr. a ik 
RAE MR BT e p zd a> 5p. . . . 1200— 18256— | » » 3 NI 4 pr. | 95. 9Ę-— 
al. funduszu propin. 5 e , 200, 1000 : m. i zeń s" 
ANA GN propin.5 pr. Wa, a [101 — 101 70 R NB e i 0630 9730 | Gel. Tow. kred. złem. 4 £ pr. los. 56 Int 9480 0580 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) " | — —| — =| | Kol. Czeskiej emies. z r, 1895 za 400 NADE Eee 
a» n&hpr. (8em) = | 99 501100 20] | kor. 4 pr. . . . 550 9650 4 pr. stare. . 0085 9835 
n „4 pr. (4 em.) * | 92 30| 98 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku „kraj, dla Galicji Lodomeryi v 
Kel. lokalne dtto 4 pr... = | 92 30 93 — z r. 1886, 4 pre. | | 9550 98-20 | £a Pr. 51/3 lat zwrotne 99:65 100 65 
Pożyczki kr. % pr. po 200 kor. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku E oule o 3 ajae gy: 
z roku 1893 . 2 94 70] 95 40] | z'r. 1887, £ pre. (r.). . . . . 9550 9820 | p Seya do lat Aa Pr. Ama 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 98 —| 93 70 ol. „północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. losy 51 I T 200 k. 4 pr. 080 P 
s 1 - 4 nET ` 95 —| 95 70 1887, 4 pre NO o a 9550. 9820 Austro-węg. banku a A 4 pr. o a a 
IV. Losy Kol. „Północne ces, Ferdynanda em. no on n 50 latw.k.4pr. 9845 9945 
o : p ie ias A G Nata A a O E 3 i Ą 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 —| | Kol. północnej ces, Ferdynanda em. RO = Rae bab nom 7 RU? 
Fa im BADDE ac 0 00805; 98: E ; 
V. Monety. | Kol. CB ces. Ferdynanda em. pon De par. po Dunaju za 400 i dne sf 
zr. 1 R pop o p o © GBK0 GI . 4 pr. . . oem isę, 
Dukat cesarski. . . 11 28| 11 40) | za. północnej Ta Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r.1886 pr. 11250 11350 
20 frankówka ; 19 06| 19 25 z r. 1904, 4 pre. . 9810 99:10 | Lolej liwów-Czern-Jassy z r. 1884 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 —|252 — At ma 6 za 800 zł. . . GP" A 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
k EDA 252 40 ik a kor. 4 pr. . 9729 98:20 | Kolej Re Czern. z r. 1884 za 300 
100 marek niemieckich . . - - M117 401117 %0| K galic. Karola Ludwika 4 pr. 95:40 9640 GH Pi I Z iodaż a: 92:40 93-40 
z 5 Li A à ok. wschod. za z r —— —— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. hrp p issiej z roku 05.60 96.60 | Weg- gal. kol. em. 1870 za 200 zł. E 101-- 102— 
mada 5 kol Arcykę, tudo A 11420 11520 w. ma p SSP g 
„AR... WODE k J. Losy (za sztukę). 
A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają R At fa Bić 
Jednolity dług papine” w banknot. M Dug pesta Caaew koy wego). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2025 2225 
maj- listopad . 5 . 9510 9530 | Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— | Zakład kred. dla handi. PRE 160 zł. 43l:— 42T — 
styczeń-lipiec . . 95-10 950 5 „ w wal. kor. | pr 9115 91:35 |Olary 40 zł. m. k. . 189— 145— 
Jednolity dług państwa w srebrze f obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 136— 138— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 84:—  58—- 
luty- sierpień zk" k 3 9635 9655 „ poż. prem. za 100 zł. (200. kor.) 183:— 185:— | Losy miasta Krakowa 20 zł. : 90— 34 — 
kwiecień- październik . 9685 9655 GA w „ 50zł.(100 kor.) 168:— 185— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 5625 6025 


DZE nA NHE WJ - 


- Licytacye. 


L. ez. E. XX. 1063/7 (11) (6631 2—38) 

Dnia 20 września 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 5 sądu 
tutejszego lieytacya realności Ik. 1235*/, whl. 
1224/11. gm. miasta Lwowa wraz z przyna- 
leżytościami. Realność ta składa się wedle 
protokołu z 17/6 1907 z domu jednopiętro- 
wego czynszowego przy ulicy Arclszew- 
skiego 6. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
35.214 kor. 46 hal. wraz ze służebnością 
używania ściany budynku piętrowego l. kat. 
1188, we Lwowie. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.365 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze XX. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


* 


| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 


P. T. Mazur z Jaworowa. 

Koronowa waluta. piacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k. 17550 18150 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 43:50 4550 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2625 28-- 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 62—  68— 
Salma 40 zł. m. k. . 199—  205— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8550 8950 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 28650 297:50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3840 — 3350:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 62525 62625 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 189:— 130— 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. 551— 554— 
Galic. banku hip. 200 zł, . . 571— 578— 
„ dla han. i przem. 200 zł. 105— 1r- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 41925 42026 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1680— 1640— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 52450 52550 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24075 24125 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24i— Ż42:— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


. A= 416— 
„ %kcye zakład. 200 zł. 396-— 426— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190*— 5210— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416-— 426— 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 5566—  560:— 
n Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. . . —— 305:— 

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 968:— 9732— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 717 — 122 -- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 497— 507— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 53:— 582 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3565— 2575:— 
Sehodniey 500 kor. ; . 465— 485— 
'fureck. zarz. tytoniow. 500 franków 408— 410:— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 255— 25530 
N Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . —— — — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:621, 240 92'ją 
Paryż za 100 franków . 0205365 35 80 
Petersburg za 100 rubli 5ta pe — zz 
Niemieckie banki . . . ILTA? Ł17:62'/ 
Włoskie banki 95:70 25:85 
Francuskie banki A: —— —— 
Szwajcarskie banki . . . . 95 671/,  85:771/5 
0. Waluty. 
Dukat cesarski . 1133 11:36 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . o 1915 LO: 
20-maxkówka . . : 2348 2352 
Rossyjski póľiaporyat 6 —— m — 
Niem. banknoty za 100 marek . 117 421a 117 62'/a 
Włoskie „oaza za 160 lir. 95:60 95 80 
Ruble . GP 252/4 25314 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX 


Lwów, dnia 7 sierpnia 1907. 


L. ez. E. 321/7 (5) (6677 2—3) 

Na żądanie Herscha Chajesa, kupca w 
Drohobyczu, odbędzie się dniaj 21 sierpnia 
1907 o godz.10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya 
realności whi. 351 ks. gr. gminy Ustrzyki 
dolne, Arona Leiby Bachmana własnej wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 88.600 kor. 

Najniższa cena wynosi 19.300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 5 lipca 1907. 


L. cz. E. 803/7 (4) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja“ w Haliezn zastąpionej przez dr. A. Hahna 
adwokata w Halicza odbędzie się dnia 4 
września 1907 o godzinie S$ przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w domu Nagelberga licytacya a) 1/8 części 
realności whl. 78 gn. Kozina, b) 1/4 części 
realności whl. 79 gm. Kozina, składającej 
się z gruntów ornych. 

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione a to: ad a) kwote 7 kor. 62 
hal, ad b) kwotę 570 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
5 kor. Shal, ad b) kwotę 350 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Halicz, dnia 27 lipca 1907. 


L. cz. E. 1739/7 (7) (6747) 

Na żądanie Nuchima Wolfzahna w Tar- 
nopolu odbedzie się dnia 29 sierpnia 1907 
o godzinie {1 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarno- 
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(6646 2—3) ; poluż licytacya ANA pod Nr. kons: 355 


i 1919 w Tarnopoln stanowiącej ciało tab. 

whl. 914 kat. gminy Tarnopol objęte z par- 
cel bud. Ikat. 707, 709, 708 i 710/1, na któ- 
rych zbudowane sa dwie kamienicy piątrowa 
i parterowa się składające. 


Nieruchoiność, wystawiona na lieyta- 
eye, jest ocenioną na kwotę 10.962 kor. 
76 hal. 


Najniższa cena wynosi 5451 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki które 


licytacyjne, zarazem 


jako z ustawą zgodne niniejszem się zatwier- 


dza i odnoszące do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


| 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | L. cz. E. 398/7 (8) 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 20 lipca 1907. 


L. 98.170 (6632 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w za- 
leszczyckim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 5 września 
1907 w e. k. Starostwie w Zaleszczykach 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: 20.036 kor. 
10 hal. za 2625 m°. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo, zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 12 sierpnia 1907. 


L. cz. Ne. XVIII. 571/4 (32) (6722 2—3) 
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości. 

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie sprze- 
daje przez publiczną licytacyę na wniosek 
właścicieli Dawida i Perli Weberów i spóln. 
niżej wymienioną realność wraz z przynależyto- 
ściami ustanawiając wyszczególnią poniżej 
cene wywołania, a mianowicie : realność w 
Krakowie na narożniku ul. Piekarkiej i Au- 
gustyańskiej pod 1. k. 45 dz. VIII. położoną 
lwh. 1441 ks. gr. gm. kat. Kraków objętą. 

Cena wywołania wynosi kwotę 50.795 
koron. 

Licytacya odbędzie się w dniu 8 wrze- 
śnia 1907 o godzinie 10 w biurze Nr. 54 
na II. p. w tutejszym e. k. sądzie, 

Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawo zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży. 

Wadyum wynosi 6159 koron jako 1/5 
część wartości ceny szacunkowej. 

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w sądzie gotówką, a mianowicie połowę tejże 
w ciągu 4 tygodni, o ile uprawnieni współ- 
właściciele w ciągu dni 14 zatwierdzeniu li- 
cytacyi się nie sprzeciwili, drugą zaś poło- 
wę najdalej w ciągu dwóch miesięcy po pra- 
womoeności przyznania. W tę drugą połowę 
wliczone być może wadyum, jeżeli nabywca 
uczynił zadość innym postanowieniom wa- 
warunków licytacyjnych. 

Warunki licytacyjne i akt oszaeowania 
można przeglądać w tutejszym sądzie w go- 
dzinach urzędowych, biuro Nr. 54 II. piętro 
ul. św. Jana l. 22. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVIII. 


Kraków, dnia 26 lipca 1907. 


L. cz. E. 184/7 (5) (6753) 

Dnia 10 września 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się lieytacya 
połowy realności objętej whl. 261 gminy 
Kłodno wielkie, składającej się z 2 parcel 
budowlanych wraz z stojącą na nich starą 
chatą i z 20 pare. grunt. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1955 kor. 

Najniższa cena wynosi 1278 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 24 lipea 1907. 
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(6754) 

Na żądanie Chaima Bebeimana zastą- 
pionego przez adwokata dra Geschwinda w 
Suchej odbedzie się dnia 2 pażdziernika 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya całej 
realności lwh. 83 i 2/9 części realności wlh. 
54 ks. gr. gm. kat. Zarnówka objętych Tekli 
z Oczkowskich Głód własnych, przedstawia- 
jących dom drewniany, role, łąki i past- 
wiska. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 2136 kor., przynależności zaś 
nie znaleziono. 

Najniższa cena wynosi 1424 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie [przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, „protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Maków, dnia 30 - lipca 1907. 


L. ez. E. 679/7 (3) (6752) 

Na żądanie Osyfa Koezan zastąpionego 
przez p. dra Zygmunta Fichmana w Lisku 
odbędzie się dnia 7 listopada 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 licytacya a) 2/4 części 
ciala hwl. 16, b) 2/8 ezęści ciała hwl. 17, 
e) całego ciała hwl. 59 kg. Rostoki dolne 
objętych a tworzących fizycznie niewydzie- 
loną połowę gospodarstwa pod lk. 51 w Ro- 
stokach dolnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, a tworzące całość gospodarczą 
są ocenione łącznie na 2080 kor. 

Najniższa cena wynosi 1886 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. k 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Baligród, dnia 31 lipca 1907. 


la em ide 1712/70 (8) (6749) 

Na żądanie Blimy Axelrad zam. Stark- 
schall w Tarnopolu odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1907 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27 w Tarnopolu lieytacya 5/6 z 1/12 ciała 
tab. hwl. ,808 kat. gminy Tarnopol objęte- 
go, dra Filipa Axelrada, Anny Freudman, 
Fani Reiter, Basi Axelrad i Pinkasa Axel- 
rada własnych, z parcel bud. l. kat. 1872, 
1373 i ogrodu 667, na których znajduje się 4 
domki i budynek gospodarczy przy ulicy Ko- 
pernika, dawniej Strzeleckiej pod Nr. kons. 
107 i 1456 się składającego. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 1566 kor. 

Najniższa cena wynosi 783 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne , które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem równo- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia i t. d.) może kaźdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 82. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 190 z dnia 21 sierpnia 1907. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Tarnopol, dnia 22 lipca 1907. 


L. ez. E. 479/7 (4) (6755 

Na żądanie Genowefy i Michała Pod- 
horodeckich odbędzie się dnia 29 sierpnia 
1907 o godz. 10 przed pořudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II w Za- 
łożcach licytacya realności objętej wyk. Lip. 
308 gm. kat. Kutyszeze. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5250 kor. 

Najniższa eena wynosi 3500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobee których niniej- 

sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
„ "le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załoźce, dnia 5 sierpnia 1907. 


L. cz. EK. ABi/04(18) (6748) 

Na żądanie Filii e. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu odbę- 
dzie się dnia 4 września 1907 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya po- 
łowy realności pod l. konsk. 492 w Tarno- 
polu położonej whl. 47 ks. grunt. dla tejże 
gminy katastr. objętej, Leiby Goldbruna 
własnej, składającej się z połowy domu par- 
terowego, murowanego i budynków gospo- 
darczych. 

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę jest ocenioną na 1099 kor. 35 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 549 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
iodnoszące się do tej połowy nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. / 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 24 lipea 1907. 


L cz. E. 3099/7 (4) (6746) 

Na żądanie Banku kredytowego w Mi- 
kulińeach odbędzie się dnia 4 września 
1907 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopołu licytacya a) połowy ciała tab. 
whl. 441 kat. gminy Ostrów objętego, Ste- 
fana Koszelowskiego własnej, a składającego 
się z parceli bud. lkat. 209, na której znaj- 
duje się chata z budynkami gospodarskimi 
pod Nr. kons. 27, oraz kasarnia żandarme- 


ryi z budynkami pod Nr. kons. 341 i parcel 
roli pod lkat. 444, 445 i 446 ogród stano- 
wiących i b) 1'4 części ciała tab. whi. 313 
kat. gminy Ostrów objętego, Dmytra Żul- 
skiego własnej, a składającego się z parcel 
roli 1009 i 1770J1. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 1281 kor. ad b) 
na 221 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 820 kor. 
67 hal, ad b) 148 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 


)|zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 15 lipca 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ow. 1024/7 (1) (6610 3—3) 
Edykt 


Przeciw Adamowi Janeczko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Chanę Zucker w Grębowie pozew o 
1340 kor. zpn. 

Na podsiawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Adama Janeczki 
ustanawia się pana dr. Pelzlinga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma Janeczkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 9 sierpnia 1907. 


L. ez. Ow. 1847/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Gedalemu Goldbergowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodow. w Stryju przez 
Sarę Diesendruek pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy weksl. 2806 kor. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Goldberga adw. w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczónej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 2 sierpnia 1907. 


(6712) 


L. cz. Ów. 1285/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Hirschowi Leizo- 
rowi Schenerowi przedtem w Dąbrowie wniósł 
Schachne Wurzel przez adwokata dr. Gold- 
fiussa w Tarnowie skargę o 1800 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 12 sierpnia 1907 Ów. 
1235/4 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Niemirowski 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 12 sierpnia 1907. 


(6681) 


L. IX. 1718/88 (16) 
Wyższe egzamina z leśnietwa. 
Obwieszczenie. 

Stosownie do postanowienia $ 35, roz- 
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 8 
lutego 1908, Dzpp. Nr. 30, e. k. Namiest- 
nictwo podaje do wiadomości, że państwowe 
egzamina przepisane dla kandydatów na go- 
spodarzy leśnych rozpoczną się dnia 3 wrze- 
śnia 1907, a egzamina przepisane dla po- 
mocników w służbie leśnej technicznej i o- 
chronnej dnia 11 września 1907, każdym ra- 
zem 0 godzinie 9 rano. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek 2 września b. r. o godzinie 9 
rano a kandydaci na pomocników w służbie 


(6674 2—3) 


leśnej technicznej i ochronnej w dniu rozpo- 
częcia egzaminu t. j. we środę dnia 11 wrze- 
śnia b. r. o godzinie 9 rano w gmachu e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie u przewodniczą- 
cego komisyi egzaminacyjnej e. k. Radcy le- 
śnietwa i krajowego Inspektora lasów Her- 
mana Seheuringa i wykazać się certyfikatem 


8 


dalej kwitem c. k. głównej Kasy krajowej] do 1. TX. 2074/37. 


we Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną 
lub uwolnieniem od opłaty tej taksy, wresz- 
cie złożyć przepisany stempeł na świadectwo. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor. a dla 
kandydatów na pomocników w technicznej i 


ochronnej służbie leśnej 10 koron. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1907. 


tożsamości osoby, następnie w wypadkach 
przewidzianych w $ 4, ustęp 2, względnie w 
$ 30, powołanego rozporządzenia ministery- 
alnego świadectwem z ukończenia przepisa- 
nej liczby lat praktycznego wykształcenia 


L. 102.701. 
Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 11. do 18. sierpnia 1907. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość | 


Zaraza pyskowa| Skatat 
i racicowa 


Kozina gm. i ob. dw. (31 zagr.); 


Pilzno Zawadka (1 zagr.); 

Wąglik Rawa Wierzbica ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor Bilina wielka (5 zagr,) ; 
Borszczów Kudryńce ob. dw. (1 zagr.); 
Brody Brody (1 zagr.), Stare Brody (1 zagr.); 
Buczacz Zrębówka ad Komarówka ob. dw. (I zagr.); 
Dolina Wełdzirz (1 zagr.); 

i Kałusz Jasień (1 zagr); 

Nosacizna Lwów Porszna (1 zagr); 
Podhajce Kotuzów (1 zagr.); 
Rawa Monasterek (1 zagr.); 
Żółkiew Krechów (1 zagr.), Kunin (1 zagr.); 


Żydaczów Żyrawa ob. dw. (1 zagr.); 


Brody Kadłubiska gm. i ob. dw. (2 zagr.); 


Dolina Spas (3 zagr.); 

Przemyślany Dusanów (4 zagr.) ; 

Rohatyn Słobódka konkol. (1 zagr.); 

Bochnia Bogucice (16 zagr.), Borek (16 zagr.), Buczyna (3 
zagr.), Gawłów (16 zagr.), Gierczyce (7 zagr.), 
Krzeczów (1 zagr.), Rzezawa (7 zagr.), Szarów 
(21 zagr.), Targowisko (7 zagr.), Wola batorska (7 
zagr.), Zabierzów (32 zagr.); 

Borszczów Bielowce (1 zagr.), Borszczów (40 zagr ), Głęboczek 
(32 zagr.), Kozaczyzna (10 zagr.), Oleksińce (9 
zagr.), Szerszeniowce (30 zagr.); 

Buczacz Kujdanów (18 zagr.), Zubrzee (1 zagr.); 

Brzesko Sa (16 zagr.), Rząchowa (4 zagr.), Wola radł. 
7 zagr.) ; 

Cieszanów Bihale (4 zagr.), Dzików (8 zagr.), Oleszyce stare 

(24 zagr.) ; > 

Czortków Ułaszkowce (4 zagr.); 

Dąbrowa Sikorzyce (8 zagr.); 

Dolina Brzaza (3 zagr.); 

Drohobycz Horucko (3 zagr.); 

Grybów Berdechów (7 zagr.), Bruśnik (4 zagr.), Sędziszowa 

Róża (7 zagr.); 
wąglikowa Husiatyn Chorostków (24 zagr.), Howiłów wiel. (5 zagr.), Uw1- 
sła (4 zagr.), Wierzchowce (7 zagr.) ; 

Jarosław Czerniawka (5 zagr.), Dobeza (5 zagr.), Mołodycz 
(14 zagr.), Pełkinie (7 zagr.), Wólka pełkińska 
(13 zagr.); 

Jasło Brzyska (13 zagr.); 

Jaworów Boża Wola (4 zagr.), Chotyniee (17 zagr.), Hruszowi- 


ce (18 zagr.), Wólka żmij. (3 zagr.); 


Kolbuszowa Trzebuska (5 zagr.); 


Łańcut Przychojec (18 zagr.), Sarzyna (%4 zagr.); 

Myśleniee Trzemesna 9 zagr.); 

Przeworsk Mierocin (2 zagr.); 

Podgórze Mogilany (10 zagr.); 

Rawa Hujcze (14 zagr.), Kamionka woł. (11 zagr.), Tenia- 
tyska (5 zagr.) ; 

Sambor Ortynice (% s, Prusy (10 zagr.); 

Tarnobrzeg Grębów (80 zagr.), Furmany (24 zagr.) ; 

Zborów Hodów (2 zagr.); 

Złoczów Ruda kotowska (4 zagr.) ; 

Borszczów Chudykowee (13 zagr.), Filipkowce (7 zagr.), Ku- 
dryńce (18 zagr.), Michałków (1 zagr.), Mielniea 
gm. i ob. dw. (20 zagr.), Olehowiec (2 zagr.), 
Turyleze gm. i ob. dw. (22 zagr.), Uście biskupie 
(12 zagr.); 

Hnsiatyn Husiatyn (7 zagr.), Kluwińce gm. i ob. dw. (6 zagr.), 

Pomór świń Kopyczyńce (21 zagr.); 

Kosów Kuty stare (1 zagr.) ; 

Rudki Horożana mała (1 zagr.), Klieko (1 zagr.), Pohorce 

: (49 zagr.) ; 

Sniatyr Stecowa (1 zagr.) ; 

Stanisławów Knihinin kol. (1 zagr.), Stanisławów (1 zagr.); 

Tłumacz Podpieczary (1 zagr.); 

Biała Lipnik (2 zagr.), Wilamowice (1 zagr.); 

Wściekli Łańcut Krzemieniee (2 zagr.), Łańcut (L zagr.); 
CIEKLIZRA | Rzeszów Hyżne (1 zagr.); 
Sambor Majnicz (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 19. sierpnia 1907. 


(6653) 


Ogłoszenie. 


Cheąc hodowcom koni ułatwić korzystna sprzedaż koni skarbowi wojskowemu 2 po- 
minięciem pośredników, e. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić na wiosne 
1907 remonty, a te wyłącznie dla e. k. obrony krajowej na jarmarkach. które się odbęda 
w (ialicyi i Bukowiny według następującego programu: 


| Komisya 


Jarmarki odbędą się 


m. 


UWAGA 
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Zwraca się przytem uwagę, że wojskowa komisya zakupna remont na powyższych 
jarmarkach zakupywać będzie tylko konie w wieku od skończonych 4 do 7 lat, miary 
158—166 cn., a to za cenę przeciętną 650 koron. Nadto za konie, które komisya uzna 
za doskonałe (vorziiglich) otrzyma hodowca jeszcze premię w kwocie 20 koron. 


Z ec. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10 sierpnia 1907. 
L. ez. Gw. 1050/7 (1) 1051/7 (1) i 1052/7 (1) 
(6710 1—3) 

Edykt. 


Przeciw Hirschowi Striżowerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do e. k. sądu tutejszego przez a) Małkę 
Hornik b) Dawida Tuchfelda e) Elle Wach- 
tel pozwy wekslowe o 2000 kor., 3000 kor. 
i 2000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zupłaty i zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Hirscha Striżo- 
wera ustanawia się pana adw. dr. Leckera 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1907. 


L. cz. Ćw. 57977 (1) (6708) 
Ed : 

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Chaima Goldberga kupca w Bieczu pozew 
wekslowy o 1100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 
1907 1. cz. Ów. 579/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana adw. dr. Baranowskiego 
w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnonocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Jasło, dnia 9 sierpnia 1907. 


L. cz. Cw. 561/7 (2) (6678) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Saracie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Samuela Amsterdamera kupca w 
Nowym Sączu pozew o wydanie nakazu za- 
płaty sumy 150 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 7 lipca 1907 Ów. 561/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Sa- 
raty ustanawia się pana dr. Tadeusza Gałkie- 
wicza adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Sarate w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ni za 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 25 lipca1907. 


L. 13049 (6692 2—3) 
Obwieszczenie. 

Stosownie do uchwały z dnia 4 lipca 
1907 r. podaje Magistrat król. miasta Sta- 
nisławowa do wiadomości stron interesowa- 
nych, że znajdujące się na tamtejszym emen- 
tarzn pomniki i obeliski stojące na grobach, 
e. k. majora Franciszka Defrenois le Theur, 
e] k. nadporucznika Chrystyana Greschke, 
Franciszka Bratowerga naczelnika salin, Ta- 
deusza Pawłowskiego, Emilii Moraweiz uro- 
dzonej Pietrusińskiej i Teresy Huberti, grożą 
zawaleniem i jako takie zostaną ze wzgledu 
na bezpieczeństwo publiczne z urzędu usu- 
nięte, jeżeli w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia nikt nie objawi zamiaru ich od- 
restaurowania. 

Burmistrz. 

Stanisławów, 6 lipca 1907 r. 


L. cz. Cg. I. 264/7 (1) 
i Gli et. 

Przeciw Franciszkowi Markowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Leibę Klappera i spól. pozew o wyko- 
nanie umowy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 5 września 1907. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Marka 
ustanawia się pana adw. dr. Jana Dzierzyń- 
skiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Marka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1907. 


(6655 3—3) 


l. ez. ©. 1. 20353 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Jewdosze Moskałyk, która nie jest je- 
szcze objętą, wniesiony został do e. k. sądu 
tut. przez Kalmana Imbera pozew o zniesie- 
nie wspólnej własności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 30 sierpnie 10907 godz. 9 
rano w binrze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Auerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach kuratorem. 


(6671 3—3) 
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Tenże kurator zastepywać będzie po-ļġw miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
Wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt fi członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
l niebezpieczeństwo, dopóki ta nie zostanie I urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
objętą, wyborem inne osoby, swego zaufania. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 

Podwołoczyskach, dnia 19 lipea 190%. | zarazem do postępowania ugodowego. , 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa, mają wymie- 
nié w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1907. 


L. ez. Cw. IV. 2473/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw p. Leibischowi Scheerowi, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest znane wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez p. 
Jakóba Schapirę w Magierowie pozew weks- 
lowy o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty i polecono pozwanemu do trzech 
dni zapłatę, lub wniesienie zarzutów. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Rawia się p. adw. Schónbacha we Lwowie 
kuratorem, który go zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszą i niebezpie- | 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, | 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, | 

Oddział IV. | 

Lwów, dnia 12 czerwca 1907. 


(6695) 


Konkursa. | 


L. Prez. 1279 (4/7) (6694 2—3) | 
Konkurs. 

jelem obsadzenia posady dozorcy E | 
zniów przy c. k. Sądzie krajowym w Krako-i 
wie z systemizowanymi poborami i umundu- 
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 22 września 1907. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 


L. cz. Ćw. 1058/7 (1)i 1059/7(1) (6711 1—3) 
Edykt. 


Przeciw Hirschowi Striżowerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do e. k. sądu tutejszego przez a) Eliasa | Krakowie. 

Barona i b) Siissię Kohane pozwy wekslowe Kraków, dnia 16 sierpnia 1907. 
» 6060 kar i L000 kor TT R i 

Na podstawie pozwu wydano wekslowe} L. 2676. (6764) 
nakazy zapłaty. Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

Celem strzeżenia praw Hirscha Striżo-4w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
wera ustanawia się pana adwokata dr. Leckera | posada starszego dozorcy więźniów I. kate- 
w Rzeszowie kuratorem. goryi płac ze systemizowanymi poborami, a; 

Tenże kurator zastępować będzie po- | nadto umundurowaniem i porcyą chleba (840 | 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | gr.) dziennie. o 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się | Mianowani obowiązani są do złożenia | 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów | 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. dla straży więziennej. W razie nie zo | 

Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1907. tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol- 
nienie ze służby. Uertyfikatem wojskowym | 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 


ME W LADA APO DOO A 


L. cz. Ow. IV. 2765/7 (6) (6707) | uwolnieni. 
Edykt. f Podania należy wnosić do e. k. Dyrek- 
Przeciw p. Samuelowi Pulverowi, któ- ! cyi Zakładu kary w Stanisławowie najpóźniej 
rego miejsce pobytu nie jest znane wnie-| do 21 września 1907. 
siony został do niżej wymienionego sądu Stanisławów, dnia 17 sierpnia 1907. 
przez Towarzystwo dla handlu i owy zał 
w Kałuszu pozew wekslowy o 300 kor. zpn. f 
Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Fella we Lwowie ku- Edykt. 
ratorem, który go zastępywać będzie w rze- Za umysłowo niedołeężna uznano Ite 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- | Goldman z Kąclowej. 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub Kuratorem jej ustanowiony Majer Na- 
pełnomocnika nie zamianuje. À Goldman z Kąclowej. 
| 


Kuratele. 
ar cz. Baa (6666 2—3) 


C. k. Sad krajowy jako handlowy, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oddział IV Grybów, dnia 15 maja 1907. 
Lwów, dnia 8 sierpnia 1907. 


L. cz. L. 14/6 (7) 
Ea 


(6670 2—3) 


Teodore z Romanczuków Kozoris z Zu- 
kowa uznano obłąkana. 
a cz S. 15/7 (1) (6675 3—3); ,  Kuratorem ustanowiono Wasyla Kozoris 

Edykt konkursowy. lz Zukowa. 

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
Jako sąd rekursowy zezwolił uchwałą z dnia j 
30 lipca 1907 l cz. R. I 218/7 — 216/7 il 
217/7 na otwarcie konkursu do majątku Le- 
opolda Herrmanna, nieprotokołowanego fa- 
brykanta maszyn we Lwowie przy ul. Gro- 
deckiej 1. 14 a. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 


Seeme A ZZ ZZ TZ ZA ZZ ZA ZZ AO ROMA TRZA AOI EE 


Upadłości. 


0. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 20 kwietnia 1907. 


L. cz P. I 54/7 (8) (6724 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Kalmana 
Józefa 2 im. Oleskera w Starych Brodach, 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Spiessa w Nakwaszy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brody. dnia 12 czerwca 1907. 


e. k. radcę wyższego sądu krajowego Garfei- 
na, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Juliusza Rosengartena we Lwowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 
1907 o godz. 12 w południe w tutejszym 
e. k. sądzie krajowym cywilnym ul. Tea- 
tralna l. 18 w biurze Nr. 13 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowey lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ 


L. cz. P. 144/7 (6729 1—3) 
y kt. 

Wasyl Tretiak syn Petra uznany został 
umysłowo chorym, a kuratorem dla niego u- 
stanowiono Onyfrego Tomyna syna Michała 
z Mykietyniec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 4 lipca 1907. 


rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tut. sądzie kraj. cyw. najdalej do dnia 
10 września 1907, a na audyencyi likwida- 
cyjnej, na dzień 17 września 1907 o godz. 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciełom 
Jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 


L. ez, P. 85 (6) „ (6689) 
Justyna Tymoftewiez z Aydaczowa u- 
znaną umysłowo chorą. ! 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ty- 
moftewicza z Zydaczowa. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 16 kwietnia 1907. 


L. eż. P. L 113% () (6682) 
Za umysłowo chorą uznano Annę Żyłka 


uUrosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie-| w Ołpinach. 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i Kuratorem jej ustanowiono Jana Rybę 
eda wykluczeni od podziałów uskutecznio- | w Ołpinach. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
Jasło, dnia 3 sierpnia 1907. 


ziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


(6669 1—3)! 


x 


Da Ga. Ib. Saa) 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Lutowiskach 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. Sad obwodowy w Sanoku uchwała z d. 1 
czerwca 1907 L. cz. Ne. IV. 142/7 (1) zatwier- 
dzenia, kuratelę nad Perlą Schächter w Lu- 
towiskach z powodu stwierdzonego przez Sąd 
powiatowy w Lutowiskach obłąkania a kura- 
torem ustanawia p. Mendla Arbeita kupea 
w Lutowiskach. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia Æ lipca 1907. 


L. ez. P. 105/00 
Edykt. 
Za niedołężną na umyśle uznano Fran- 
ciszkę Rasak w Szezurowy. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Gnatka w Szczurowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 11 lipca 1907. 


(6739) 


Błażeja 


bzzei ©») (6730) 
Edykt. 

Katarzyna Potopnik z Toporowa oddana 
pod kuratelę z powodu choroby umysłowej, 
kuratorem ustanowiony Jacko Potopnik z To- 
porowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Łopatyn, dnia 9 lipca 1907. 


L. cz. P. 94/7 (2) (6668) 
Fdykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Kata- 
rzynę Młynarczyk w Borku nowym. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Młynarczyka w Borku nowym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Tyczyn, dnia 10 maja 1907. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 6% (5) (6612 2—3) 
Edykt 


Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Jan Lewicki. syn Stefana i Tekli, uro- 
dzony w Medyniu, mąż Antoniny Lewickiej- 
Osypowiez, artystki teatru saskiego, były 
przedsiębiorca przy budowie kolei w Tarno- 
polu, jeszcze w dniu 24 lipca 1874 w Tar- 
nowie zamieszkały, znikł z Tarnowa w tymże 
dniu i do dziś dnia nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. c. l 2, 
przeto wdraża się na prośbę Antoniny Le- 
wiekiej-Osypowicz postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udziełono sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Niemirowskiemu w Tar- 
nowie wiadomość o powyż wymienionym. 

Jana Lewickiego zaś wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swoim życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 lipca 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 6 lipca 1907. 


L. cz. T. 3/7 (8) (6609 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłą. 

Z przeprowadzonych dochodzeń, a w 
szczególności ze zeznań Fedka Bata, tudzież 
poświadczenia urzędu gminnego w Bortiaty- 
nie wynika, że Marya Bat przed lat przeszło 
80 wydaliła się i od tego czasu miejsce jej 
pobytu jest niewiadomem. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie $ 24 u. c.l.Ź, przeto 
wdraża się na prośbę Fedka Bata postępo- 
wanie celem uznania za zmarłą. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi adw. dr. Haasowi w 
Przemyślu wiadomość o powyż wymienionej. 
Maryę Bat wzywa się, aby przed sądem ni- 
żej wymienionym stawiła się lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie urzędowej rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłą, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Przemyśl, 18 lipca 1907. 


L. cz. T. V. 4/7 (2) (6660 1—3) 

Na wniosek Karoliny Pawlik i Jana 
Hajduka wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne celem umorzenia : 

a) zgubionej przez Karolinę Pawlik ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej stowa- 
rzyszenia zarej. z ograniczoną poręką w Ko- 
pyczyńcach z dnia 14 lutego 1906 Nr. 145 
na kwotę 141 kor. 47 hal. i na Karolinę Pa- 
wlik opiewającej: 


b) zgubionej przez Jana Hajduka ksią 
żeczki wkładkowej tejże samej Kasy za- 
liczkowej z dnia 19 marca 1905 :Nr. 54 
na kwote 351 koron 99 hal, a na Jana Haj- 
duka z Kociubiniec, oraz duplikat tejże o- 
statniej książeczki wkładkowej z 16 maja 
1906 nr. 54 na tęże samą kwote 351 kor. 
99 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się, by do roku, licząc od dnia trzecie- 
go umieszczenia w Gazecie Lwowskiej w tut. 
sądzie swe prawa do powyższych książeczek 
zgłosił, ileże w przeciwnym razie książeczki 
te pozbawione zostaną wszelkiej mocy pra- 
wnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 czerwca 190%. 


Spadki. 


Lo. A. VI SOW (8) (6734 2—-3) 

k. sąd powiatowy w Podhajeach po- 
daje do wiadomości, że Hawryło Drydżoro 
vel Michajluk zmarł dnia 31 stycznia 1907 
w Szwejkowie z pozostawieniem rozporządze- 
nia ostatniej woli za kodycyl uznanego. 

Ustawowymi dziedzicami są między in- 
nymi nieznani z miejsca pobytu Grzegorz 
Sługocki i Aleksandra Pierzchalska. 

Wobec tego wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło- 
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla nich kuratorem Hryniem Skuree 
z Szwejkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 23 lipca 1907. 


L. cz. A. X. 285/6 (11) (6723 1—3) 
Edykt. 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła- 
sza, że dnia 31 grudnia 1895 w Zwierzyńcu 
zmarł Andrzej Owałoszyński vel Owałosiński. 


przeto wzywa się ich, aby w przeciągu jedne- 
gogroku,ilicząc od dnia niżej podanego zgło- 
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad- 
czenie co do dziedziczenia, wł przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura- 
torem adwokatem dr. Wilhelmem Dadlezem 
ustanowionym dla nieobecnych dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 


Kraków, dnia 6 lipca 1907. 


L. ez. A. 834/6 (4) (6673) 
Ed : 

Č. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości, że Jan Koperczak recte 
Wilgosz zmarł w Lozówce dnia 3 czerwca 
1906 z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Gdy do spadku po nim powołani są 
z ustawy jego rodzone dzieci a to córka 
Paulina zam. Górniak, synowie Wasyl Ko- 
perczak recte Wilgosz, Grzegorz Koperczak 
recte Wilgosz i Józef Koperczak recte Wil- 
gorz, tudzież żona Anna z Bryckich Koper- 
czak recte Wilgosz, a miejsce pobytu ich 
nieznane, przeto wzywa się ich, by w prze- 
ciągu roku licząc od dnia tego edyktu zgło- 
sili się w sądzie i oświadczyli się do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacya spad- 
kowe przeprowadzoną zostanie ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
nich kuratorem Kazimierzem Wiszniowie- 
ckim z Iwanówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, 18 października 1906. 


Firmy. 
L. cz. Firm, 709, stow. II. 117/12 
(6577 3—3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy Firmie 
„Podolskie Towarzystwo zaliczkowe w Tar- 
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, że na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 18 kwietnia 1907 odbytem 
uchwalone zostało rozwiązanie stowarzysze- 
nia i likwidacya i że likwidatorami zamia- 
nowani zostali byli członkowie wrzełożeństwa 
dr. Joachim Rosen, adwokat krajowy i Mi- 
chał Bauer, emerytowany starszy geometra, 
w Tarnopolu zamieszkali. 

Wierzycieli wzywa się, aby u stowa- 
rzyszenia się zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 31 lipca 1907. 


Drobne ogłoszenia 


nd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Nie trzeba powiększać kięski. 


Obija się nam o uszy, że rolniey w obee liehych zbiorów nie będą w tym roku używać sztueznych nawozów. Byłoby 
to błedem nie do darowania w obee tego, że mieliby tym sposobem dwa lata nieurodzaja. A przecież wobee kredytu, 
jaki ehętnie udzielamy, wydatek na sztuczne nawozy można sobie rozłożyć na dłuższy okres i nie zaprzepuszezać zusie- 
wów. Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dla przemysłu chemicznego, Lwów, Akademicka 8. 


Pokój kawalerski 


'rontowy, z osobnym wchodem st do wyna- 

frontowy, baj ha , jest do 

jecia od 1. września b. r. Biiższa wiadomość 
ulica Hoffmanna 5, parter. 


RYMER MESSI FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
w: DaPin oge inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


lekcyj. przygotowuje do gimnazyum i do poprawek 
wogóle. Panieńska 1. 82, mieszkanie l. 8, dla J. K. 

fad MO LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
Okaz a! Pozostałe towary z dawnego lokalu: TIE: A PA MIE 
y « kołdry po kor. 4, 7 i 9, wełniane | IE nae BE | AA = 
i klotowe po kor. 10, 12, 14, 16, 20 do kor. 30, je- ry Ri 
dwabne atłasowe po kor. 22, 28, 30 i wyżej. Ogromny 
wybór  materyj meblowych, dywanów, chodników, 
portier, firanek, kap na łóżka i t. OZKA że- 
lazne od najtańszych. Kompletne SY a JA- 
DALNIE i MEBLI SALONOWE polecają JJ. SUHU- 
STER i K. TOCZYSKI Lwów, ul. Przeciego Maja 
liczba 5. 
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Filia we Lwowie, ul. Sykstuska I. 15. 
Telefon i. IG08 


Załatwienie w czasie najkrótszym ! Objaśnieniami odwrotnie służy 


Na wszystkie I Dyrekcya. 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | p 7 Di i 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- XXXL ZARAKANMKKAKKAKKKKI 

$A, 


STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, Kupno į sprzeda ) antyków 
ulica Wałowa 11 A. 
taith NOWO OTWORZONY. 


przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 


prowincyę po cenach redakcyinych - - - =- - - » - 1 


wów, Pasnż Hnusmana $. 


= Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej == 


x Aieneya dzienników i ogłoszeń Sł, Sokołowskiego 
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Zarząd masy konkursowej Jakóba Rosnera sprzeda| ogniotrwale pokrycie dachów 
z wolnej ręki realność w Drohobyczu przy ul. Stebnickiej jest 


whl. 2 gminy Drohobycz Zawierna. Pisemne oferty z dołą- 
czeniem wadyum w kwocie 2000 kor. należy wnieść na |$4 
ręce zawiadowcy masy adwokata Dr. Fernhoffa w Droho- 
byczu najdalej do 10 września 1907. 


Dr. Eemhof w Drohobyczi, 


zawiadowca masy. 


INSTYTUT NAUKOWY 


dla uczniów szkół Ssreednich 
(i pensyonat) 


GRONA STO WARZYSZONYCH NAUCZYCIELI 


ma na celu, przez zawodowo ukwalifikowane siły nauczycielskie, udzielać pomocy naukowej uczniom szkół | JĄ 
średnich. prowadzić naukę prywatystów tych szkół podług planów przez Władze szkolne dla publicznych | ff 
szkół średnieh przepisanych i przygotowywać do egzaminów wstępnych, poprawczych, dojrzałości i t. d. | $$ 

Przy instytucie naukowym został urządzony pensyonat pod nadzorem prefektów, a kierunkiem dy- 
rektora, zapewniający wychowankom troskliwą opiekę, a na żądanie naukę i konwersacyg w jezykach nie- 
nieekim, franeuskim, angielskim i rossyjskim, oraz naukę muzyki. 


dachówka cementowa 

Ż paientówanem zabezpieczeniem przed DUZA. 

. Najodpowiedniejszemi maszynami do ich wyrobu 
| są nasze znacznie ulepszone maszyny. 


Jak najmniejsze zużycie przez używanie na- 
szych nowych, łatwo przesuwających i dających 
się zmienić szym. 50 procent oszczędności na farbie 
przy nowem prawnie zastrzeżonem urządzeniu do 
farbowania. — Maszyny w 5 rozmaitych rodza- 
jach, od bardzo tanich do najdroższych. — Bar- 
dzo dogodne warunki eo do spłat. 


Informacye i prospekta D. Z. 52 
bezpłatnie przez 


Przemysł cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5, 


Maszyny w ruchu oglądać można wę Lwowie, ul. Łyczakowska 
78. Na życzenie wysyła się wszędzie zastępcę celem informowania 
stron. — Proszę także żądać prospektów DM. Z. 52 od specyalnej 


Zgłoszenia pisemne (lub osobiste od 10—12 przed południem i 3—5 po południu) przyjmuje: 
Dyrekcya Instytutu nun%kowego dla uczniów Sz%ół średnich we Lwowie 
(tymczasowo): ulica Zamojskiego 1. 12 parter. 


Gtrzy małe im 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


Maszyny otrzymaliśmy i jeste- 
śmy z „ich bardzo zadowoleni. 
Zimę wytrzymały dachówki bar- 
dzo dobrze. Na dachu nie zauwa- 


herbata Congo . . . . . «. «1 1... . kor. 3:20 fabryki maszyn: 
oo —— 0 ni | kj priger enn 
A S zBióWinajowy w. FA mo (= 

Kaysow "OR O ae Ę 8 możni eipziger emienumauUsirie 
siew at 200033 2 i . Pr. 2. 6. 07. À 

Wystowki ż lopszych Rerbat. . . . . . " 8320 Dr. Graspary E Co., 


za pół kilograma. = 2 AF 
Markranstädt bei Leipzig. 
Korespondencya w polskim języku. 


4 żyliśmy ani jednej rysy — ani 
JE jednego pęknięcia — zaś 8 tysięcy 
SH dachówek leżało przez całą zimę $$ 
złożone na dworze i były tak $ 
dobrze związane, iż przy kryciu ĶĘ 
robiło się tak jak pałona. ' 


Zarząd lagów. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Największa 
firma w tej 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


z wy 


pocz! 
ulica 
w bi 
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I 


